Nr 190 


Adras Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel. 2464, 
Adm, i Bruk. Polskiej: Kijów, Kreszcz, 36. Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 12—a Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 1o—4 po poł i od 6-8 


wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczdr. 


Krychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 
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Sobota 23 lipca {5 Sie! pnia) | Sli r. 


Rok VÍ 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
Prezumeraia: W krajn 1.—  3— 8—  12— 
= Zagranicą 1.50 4.50  9.—  18.— 
Za zmianę adresu 30 kop. i 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem Por pierwszy i 10 kop. sa- 
stępny raz, za wiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy! lub jego miejsce I rb. 


Hunter pojedyńczy 5 kop. 
Prenpmarałą i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


zawiadomienie. 


Urzędnicy Cukrowni „Werchniaczka* z niewymownym smutkiem 


lem zawiadamia o przedwczesnym 
i współwłaściciela cukrowni „Werchniaczka* nieodżałowanego 


zmarlego w Eupatoryi d. 
O dniu pogrzebu, który odbędzie 


Zarząd Cukrowni „„Werchniaczkaćć z olebokim ża- 
skonie długoletniego kierownika 


20 lipca 1911 r. 


się w Kijowie, 


= | 


będzie osobne 


Na 


i głębokim żalem zawiadamiają o przedwezesaym skonie d. 20 lipca Ę 


1911 roku w Eupatoryi swego ubóstwianego szefa, ojca i s 


ciela, opiekuna wdów 


TGA Cukrowni „Werchniaczkać. 


| . . ` 

W szeregu dobrodziejstw, które już spa- 
dły i spaść mają jeszcze na Kijów, czeka nas, 
jak obwieścił „Kijewlanin*, jeszcze jedno — 
last but not least — zjazd „prawdziwych ro- 
syan“. 

Nie wiem, dlaczego zaszczyt ten ma spot- 
kać nasze miasto po raz drugi w tak krótkim 
przeciągu czasu? Prawda—od lat kilkudziesięciu 
delektować się możemy lekturą „Kijewlanina*, 
podczas, gdy Petersburg i Moskwa od lat paru 
zaiedwie zdobyć się mogły na tak cenne wy- 
dawnictwa, jak „Ziemszczina* i „Groza*, zaś 
przedtem poprzestać musiały na małym „Świe- 
cie“ i przestarzałych „Moskowskich  Wiedo- 
mostiach*«. Prawda—pogromy stanowią w na- 
szem mieście powtarzające się co kilkanaście 
lat zjawisko, podczas, gdy inne miasta wcale 


nie znają tego urozmaicenia szarej monotonii 
naszego życia. 


Pomimo to wszystko, trudno powiedzieć, 
żeby wybór miejsca dla zjazdu był dość szczę- 
śliwy, powstaje wątpiwość, czy doniosłe za- 
danie pojednania działaczy tej miary, co poseł 
besarabski i doktór Dubrowin, nie może być ra- 
czej na innym gruncie z większem  powodze- 
niem urzeczywistnione. 

Wątpliwości te nabierają szczególniejszego 
znaczenia właśnie po niefortunnym 


belgradzkim. 


zjeździe 


Wprawdzie wielki eunuch obecnego „kur- 
su“ pan Mienszykow już nie-wymyśla nam od 
„polskiej bezczelności”, wprawdzie długie raporty 
poszkodowanych na duszy i ciele uczestników 
petcersburskich zakończyły się minorowym akor- 
dem p. Dymitra Werhuna, który na szpaltach 
organu suworinowskiego szuka pociechy w tej 
myśli, żż „linia jego postępowania odpowiada- 
ia wymaganiom zdrowego nacyonalizmu demo- 
kratycznego*; a słowianie pochodzenia niero- 
syjskicgo zdążyli już pogodzić się z myślą, że 
są dla „prawdziwych rosyan* cudzoziemcami, 
pomimo to wszystko pośrednie następstwa zjaz- 
du pozostały. 

Nie są to wprawdzie ślady tak namacalne, 
jak te, ktore przywiózł z Belgradu przedstawi- 
ciel demokratyczecgo, lecz jak się okazało — 


1 sierot 


Niech ziemia lekką Mu będzie! 


niczbyt sdroweyo nacyonalizmu. 


ślady realne i doniosłe. 


Są to jednak 
Niepowodzenie delega- 
tów petersburskich na zjeździe belgradzkim nie 
jest jedynie skutkiem ich osobistej niezręcznoś- 
ci, lub uprzedzenia ze strony uczestników zjaz- 
du. P. Werhun i p. Filewicz z towarzyszami 
powtarzali tylko to, co na innych zjazdach ro- 
bili, lub mówili przy okazyi, to co robili ich 
polityczni poprzednicy na dawniejszych zjazdach 
słowiańskich. Ta sama była” muzyka, te same 
słowa. I właśnic w tej niezmienności „prawdzi- 
wych rosyan* tkwi właściwy powód niepowo- 
dzeń belgradzkich. Wszystko się zmienia, — 
zmienili się więc i słowianie zachodni i połud- 
niowi. Zmieniii się, bo szli za duchem czasu. 
Zaznali życia konstytucyjnego, zaczerpnęli coś 
niecos ze skarbnicy pojęć europejskich. A p. 
Werhun z p. Filewiczem pozostali, jak byli: ta 
sama inuzyka, te same słowa. Przed laty mo- 
gło to wystarczyć, szczególnie na Bałkanach, 
teraz wszędzie zużyło się—nawet w Belgradzie. 
Te wszystkie owoce kultury rodzimej, które 
przed laty kilkudziesięciu z takim tupetem im- 
portowano na rynki słowiańskie, są dziś w zbyt 
rażącej sprzeczności z duchem czasu. 
jażerom panslawizmu należałoby przynajmniej 
zmienić firmę, jeżeli nie sam towar, a już co 
najmniej odświeżyć, zmodernizować szyldy. 


Komiwo- 


O tem wszystkiem nie pomyślano w Peters- 
burgu, «narażając p. Werhuna na niezdrowe 
następstwa zdrowego nacyonaliznu. To też 
przekonał się on, że importowane przez niego 
artykuły wyszły z mcdy irobią wrażenie wręcz 
odmienne, niż przed łaty. 

Wszystko to są względy bynajmniej nie 
przemawiające na korzyść spotkania doktora 
Dubrowina z posłem Puryszkiewiczem w Kijo- 
Po co robić tę tak blizko granicy Za- 
chodnio-liuropejskicjj o 36 godzin drogi od 
Wiednia? Mężowie ci wszak będą mieli tyle 
spraw tak bardzo familijnej natury do 
twienia, zresztą tak swoisty 
wytwór rodzimej kultury! Nie potrafi się po- 
„zgniła* Euro- 
ani co raz bardziej ulegający jej 


wie. 


zala- 
sami stanowią 
znać na nich z pewnością ani 
pa, wpływo= 
wi „cudzoziemcy słowiańscy*. 

Prawda, nie grozi im tu żadna niezdro- 
wa przygoda, lecz opinia, prasa, wrażenie o- 
gólce, są to przeeież takie czynniki, o których 
nawet i „prawdziwi rosyanie* coś nie coś na 
zjeździe belgradzkim słyszeli a p. Wolyniec z 


worki. 


kur. 


rk 


„Kijewlanina*, widząc szkodliwy wplyw tych 
czynników na ocenę postępowania Rosyi w 
sprawie polskiej, wziął się nawet do Ilowajskiego, 
aby udowodnić, jak niewdzięcznym narodem 
są polacy, ile przeoczyli dobrodziejstw rosyj- 
skich wogóle i Katarzyny II w szczególności. 
Wprawdzie nie male wątpliwości budzić 

metoda rozumowania p. Wolyńca, — 
jeszcze większe — sama celowość podobnego 
ekskuzowania się przed opinią i tlómaczenia, 
że nie Rosya „ograbiła* Polskę, lecz polacy 
Kto ma wątpliwości 
pod tym względem, zechce zapewne zaczerpnąć 
światła z pewniejszego, niż erudycya p. Wcłyń- 
ca, źródła. 


może 


sami narzucili się Rosyi. 


Większe jednak znaczenie, niż 
i metoda p. Wolłyńca, ma 
maczenia się. Znaczy to, nawet w tej 
mrocznej krainie pojęć, gdzie panował dotych- 
czas „Kijewlanin*, zaczynają już świtać jakieś 
wątpliwości, jakieś myśli o tem, że grabież w 
polityce nie zawsze jest rzeczą piękną i wska- 
zaną, że dla uspokojenia opinii wypada czasem 
nawet przed nią się tłómaczyć, dowodząc, że 
grabież nie miała miejsca, że ograbiony, poprostu 
przemocą wpakował własną sakiewkę do kie- 
szeni oskarżonego o rabunek, że ten „ostatni 
zresztą przechowuje ją tylko przez wyrafino- 
wane poczucie obowiązku i wspaniałomyślnie 
dokłada rok rocznie 14 milionów rubli do tego 
interesu, jak to udowodnił p. Szwanebach a 
potwierdził p. Wolyniec. 


wywody 
sam fakt jego tłó- 
że 


Więc po co narażać się na zatarg 
znanymi już przez takie powagi czynnikami? 
Po co wystawiać na pokaz burzliwe kraso- 
mówstwo, którem przed laty pięciu tak przera- 
żał spokojnych i do wielu wielu rzeczy przy- 
zwyczajonych petersburżan d-r Dubrowin. Po 
co nie znającym się na tych rzeczach europej- 


Zz uUu- 


czykom demonstrować cenny i bardzo rzadki 
okaz posłą besarabskiegn, tak pełnego werwy, 
lecz tak niezwykle shlonnego do pikanteryi ry- 
zykownej i gestów cyrkowych? 

Czy nie lepiej odbyć uroczystość tak bar- 
dzo familijną gdzieś na uboczu, żakiemś 
spokojnem zaciszu najmniej załudnionej guber- 
nii, gdzieś jaknajdalej od wszelkich śladów 
piśmiennictwa, od staeyi poczto- 
wych a nadewszystko — telegraficznych. 

Nie trafi tam żaden dziennikarz z bloku 
„polsko-żydowsko-kadeckiego". Żaden niepo- 


w 


kolejowych, 


Iii 


Tow. Akt, Jakób i Józef Kohn Miotjowska9. 


BANATKA 
PSZENIGA CHAMPANKA Adai 


Zamówienia 
Tery jmuje 


miny od rogo sierpnia. 


Jutro 


Wysokości Wielkiego Księcia 
Dymitra Konstantynowicza 


dia koni 4-ro łeinich, 


Ur Gzermak;“ 


Syf., wen., moczopłe. (spec. kur. strict 
niem. płc.). 
Oddziel. łóżka. 


— 
W REICHENHALL, willa Schienhom 
ord. SALA corocz. Dr. W. Sadowski. 


ża w celach studyow. lecz radem. 
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Pierwszorzęd. w 
Rosyi Teatr-Biograf 


0d 22-go do 29 


„EXPRESS“ 


Tylko 3 dni: 23, 24 i 25 gpca 1911 r. nowy wspaniały program. 


,mana przysięga 
| cośnię. Okręcik Xelenki. Mahoniowe drzewo. Tygodnik Pathe dE 120. 


Początek seansów o godzinie 5-ej po południu. 


il 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 


Wojownicze wesele. Star y 
°. starzeje się, młody 


We wiorki i soboty zmiana programu. 


lipca 1911 roku 
mebli, 


portyer 
i dywanów. 
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W Magazynie Mebli 


posiew jesienny 


Dóbr Manopawieckich 


włącznie 1. 60 „. 


z workiem 


m 1.20 „m 


włącznie 
2 workie 


Franco Równe. 1.60 „a. 


GIMNAZYUM ŻEŃSKIE PRYWATNE 
i pensyonat E. Kriiger 


przyjęcia od 1-g0 sierpnia codziennie od godziny II do t po poł. 
Informacyi udziela kancelarya w ciągu lipca we 


Z prawami 
rządowemi 


Funduklejawska 44. 


Esplanadowy) 


6,500 rb. 


-e4YLUID. lÔ., 9-1 
5-8, kob. I-2. 
Wszyst. 


speć. SpoS. 


IIIB 
prenumeratę do 


wyjechał 
do Pary- | Księgar- 
nia 


fink Finowieki 


wołany świadek oglądać nie będzie tak możli- 


wych na podobnej uroczystości niezdrowych, 
śladów porozumiewania 


(po Werbunie) 


lecz demokratycznych 
się dwóch najwybitniejszych 
przedstawicieli nacyonalizmu. 
będą potrzebowali robić 
sobie niepotrzebnego przymusu i stosować się 
do zapożyczonych „zgniłej Europy* 
parlamentarnych a po zjeździe nic nie przeszkodzi 
obdarzyć zdumioną publiczność nowem wyda- 
niem legendy o „trzech milionach" członków 
Związku. Tych wszystkich warunków rozwoju 
dla idei nacyonalistycznej, ani tych wygód, ani 
takiego bezpieczeństwa przed okiem cickawem 
znaleźć nie sposób w naszem mieście. 
lo co więc wybierać Kijów? 


Uczestnicy nie 


ze form 


Idem. 
WIMTEBÓN A es pacs 


Teatr natury w Polsce. . 


Niedaleko Krakowa, ale już w Królestwie Pol 
skiem, znajduje się stacya klimatyczna Ojców. Do 
niedawna miejscowość ta była w strasznem opusz- 
czeniu, a właściciel jej, nie mając żadnych fundu 
szów, zadłużony przytem po uszy, nie mógł wcale 
podnieść przecudnie pięknego Ojcowa, uważanego 
za najpiękniejszą miejscowosć w całej polskiej 
Szwajcaryi. Dopiero teraz majątek ten sprzedano 
na lieytacyi, a nabyli go księstwo Czartoryscy za 
156,000 rubli. Majątek ma 450 morgow ziemi ornej 
i 1,320 morgów młodego lasu. Ias ten otoczony 
będzie teraz ogromnie staranną opieką i za lat kil 
kanaście stanowić będzie prześliczny park dla ku- 
racyuszów, zjeżdżających do Ojcowa. Wszyscy 
przewidują, że księstwo Czartoryscy ogromnie pod- 
niosą tę stacyę klimatyczną i zrobią z niej perłę 
sławną na cały świat. Ale niewątpliwie największy 
rozgłos tej miejscowości da projektowany -na wzór 
francuskich i niemieckich teatr na wolnem powie- 
trzu, t. zw. „teatr natury“, który ma być zorgani- 
zowany w jednej z najcudniejszych dolin Ojcowa— 
Korytanii. Myśl, rzuconą przez ]ana I.orentowicza, 
który tamm przebywał w przeszłym sezonie, podjął 
entuzyastycznie i postanowił zrealizować dyrektor 
teatru krakowskiego, p. Solski. Znakomity ten ar 
tysta oglądnął szczegółowo teren i wybrał na przed- 
stawienia środkową część MKorytanii, Przedstawie- 
nia odbywać się mają bez żadnej sceny Sztucznej, 
ale wprost na ziemi, trawą poroslej. Za tło służyc 
będą wspaniałe, pełne grozy, skały. Widowiska 
odbywać się będą w niektóre dni świąteczne, gdy 
zjazdy Są liczniejsze. W ostatnich latach szkoły 
krakowskie, zarówno męskie, jak żeńskie, odbywały 
liczne wycieczki zbiorowe do Ojcowa. Dobrzeby 
było, aby te wycieezki urządzano na te same dni, 


RTC nasiona z ory- 
ginalnych pierwszego odsiewu 


ŻYTO „PETKUS* 
Franco Browki. 


1. 0, 
ma Lubomirskiego. 


ZDROJEWSKI i GRABOWSKI prorczra ne o 


w niedzielę dnia 24-go lipca na 
hypodromie Poł.-«Zach. T=wa Ho- 
dowli Kłusaków (Peczersk, Plac 
odbędą 
ha nagrody w sumie ogólnej 


w tem nagroda Ilonorowego Człon- 
ka T-wa Jego Cesarskiej 


2,500 rb. 


Początek o godz. 2 po południu. 


WINNICA ~ 


jowskiego'ć przyjmuje 


À. Potemkowskiege 


Mi Miniitagi, 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 

nika Kijowskiego" nabycia na wa- 

runkach wnajdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy się z wydawcs 
mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 8o ilustracyi [linicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje: 

woództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb, 3 e 


(oema księgarska rb. B). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zalicze 
niem z dołączeniem kosztów prze 
sytki 


Księcia 
3284 
KIJOW, 


Egza- 


3274 


się wyścigi 


2834 


gdy w Korytanii „teatr natury“ dawać będzie przed- 
stawienia. Projektowane są wielkie dziela klasycz- 
ne, te bowiem najlepiej odpowiadają swą monu- 
mentalnością istocie takich teatrów. Administracya 
Ojcowa przyjęła podobno projekt „teatru natury“ 
bardzo życzliwie i pomoże do jego urzeczywist- 
nienia. 


0 ustawe łowiecka. 


W dniu 18 lutego r. b, Główny Zarząd 
rolnictwa złożył Izbie Państwowej obszerny pro- 
jekt nowej ustawy łowieckiej, mający zastąpić 
obecną ustawę, wydaną w roku 1892, oraz 
mającej obowiązywać w całem państwie (w Kró- 
lestwie dziś jeszcze obowiązują specyalne prze- 
pisy krajowe z r. 1871). Ze względu na ważne 
znaczenie dla naszych rolników tej sprawy, 
warszawski oddział Ces. Towarz. prawidłowego 
myśliwstwa opracował swoje uwagi na uzytek 
komisyi myśliwskiej w Izbie Państwowej. Głó. 
wną wadą projektu rządowego jest, zdaniem 
Oddziału, pomysł zastosowania jednakowych 
przepisów na obszarze całym rozległego pań- 
stwa, gdy tymczasem pojedyńcze jego dzielni- 
ce różnią się bardzo znacznie pod wzgiędem 
kulturalnym, klimatycznym i przyrodniczym. 
W Syberyi, Turkiestanie i na północy Rosyi 
dotąd uprawia się wyłącznie „dzikie* myśliw- 
stwo o charakterze rabunkowym, i zwierzyna 
płodzi się tam wbrew niszczycielskim zabiegom 
człowieka. To też tam trzeba rozciągnąć Br 
raczej nad myśliwymi, niż nad zwierzyną. Na- 
tomiast w kraju Południowo-Zachodnim, w nie- 
których guberniach północno-zachodnich i w 
gub. centralnych „dzikie“ myśliwstwo już nie 
istnieje wskutek kompletnego wyniszczenia 
zwierzyny, a racyonalne polowanie jeszcze się 
nie narodziło. Wreszcie w gub. nadbaltyckich 
i niektórych północno-zachodnich, dzięki usilo- 
waniom większych właścicieli, stworzono już 
racyonalne polowanie. Zwłaszcza da się to po- 
wiedzieć o Królestwie Polskiem, gdzie od lat 
40-stu, wskutek działania specyalnej ustawy my- 
śliwskiej i dobrego stanu lasów, zwierzyna znaj- 
duje się w takiej ilości, że myśliwstwo racyo- 
nalne może iść tu w porównanie z myśliw - 
stwem Europy Zachodniej. Węgry np. w ciągu 
15-stu łat wyeksportowały zagranicę zabitej 
i żywej zwierzyny za 40 milj. rb., co dowodzi, 
że racyonalne polowanie wzbogaca kraj i ne 
dność. Obok stworzenia nowych norm praw- 
nych dla myśliwstwa, należałoby niektóre stare 
normy zachować w Królestwie, jak np. utrzy- 
mać cenzus myśliwski i pozwoleń na polowa- 
nie udzielać tylko posiadaczom gruntów powy- 
żej 150 morgów, gdyż — zdaniem Oddziału — 
dopuszczenie do polowania mniejszych posiada. 
czy zniweczyłoby kulturę myśliwską i przyczy. 


2 D Zr ES NIÉ 


KIJOWSKI 


niłoby się do wytępienia zwierzyny. W tymże | handlowej, przez stworzenie działu wywiadow- | sporzy. 
celu wydawanie pozwoleń na polowanie w Kró- |czego. Gdzie tam! W roku bieżącym znów nie-|tylko najtańszego. 

lestwie powinno należeć tylko do gubernato- |mieckich producentów nawiedza klęska nicaro- W roku bieżącym, jak to wyżej zaznaczy- 
rów, a nie do niższych władz. Na gruntach |dzaju, a nasi producenci z całym zapałem jiem, wywicziono przeszło 200,000 pudów na- 
gromadzkich prawo polowania może być udzie- |sprzedają swe zapasy i to po marnych cenach. |sion zagranicę, ale to bynajmniej nie wyklucza 
lane tylko gromadom, jako takim, a nie poje- | Znamy sprzedaże znacznych partyi dokanane | możliwości, że już w tymże roku okaże się pe- 
dyńczym włościanom. Gromady te powinny być |po rb. 2 kop. 50, po rb. 3 it. p. a przecież] wna, jeżeli nie nadprodukcya nasion, to przy- 
uprawnione do odprzedawania i wydzierżawia-|dziś już i cena 4.75 za pud nasion nie jest] najmniej ich obfitość. Trzeba pamiętać, że w 
nia prawa polowania racyonalnym gospodar- | mrzonką. roku 1909 zawierano prawie wyłącznie umowy 
stwom myśliwskim i większym właścicielom I oto w roku bieżącym do dziś wywie- | wieloletnie, które jeszcze nie ekspirowaly, że 
bezpośrednio, lub z licytacyi. Zdaniem Oddziału, |ziono do Niemiee przeszło 200,000 pudów na-|te umowy pokrywają w wielu eukrowniach 
należy też wyznaczyć za bilet myśliwski roczrią |sion, które pod marką niemiecką powędrują w |całkowite zapotrzebowanie, często nawet znad- 
opłatę w wysokości 1o rb., a mie 5-ciu, jak |świat, a może i do nas powrócą! miarem. Urodzaj w roku bieżącym zapowiada 
chce projekt rządowy. Komisya myśliwska Izby A przecież tak było wskazane, zamiast| się znakomicie, niektórzy producenci zoryento- 
Państwowej rozważyła już projekt rządowy |sprzedawać zapasy konkurentowi, zaryzykować | wali się, jedni po niewczasie, kiedy część na- 
w pierwszem czytaniu i poczyniła w nim dość| parę setek rubli i posłać agenta za granicę, |sion sprzedali, inni w sam czas, tak, że o nie- 
znaczne poprawki, nie odpowiadające życze-|aby zbadał głociażby rynek. Przecież wskazane | doborze nasion u nas mówić trudno, a możli- 
niom Oddziału warszawskiego, Tak więc, po- |było, wiedząc o tem, że niemcy nie mogą po-| wy jest pewieą nadmiar. Otóż ten nadmiar 
dług projektu komisyi, pozwoleń na polowanie|kryć swych zobowiązań, właśnie postarać się| dobrze byłoby skierować zagranicę, wysyłając 
mają udzielać zarządy gminne za opłatą 5 rb.,|o zwalczenie ich zarówno tu na miejscu, jak ijagentów do cukrowni zagrarticznych, aby w 
a za wiosenne polowanie 25 rb. Nie zostało|na rynkach zagranicznych, wypierając ich|ten sposób rozszerzyć sobie rynek na wypadek, 
uwzględnione wogóle zabronienie polowania |ztamtąd! Należało sprzedać nadmiar za granicą,|a raczej wobec nieuniknionej w najbliższych 
posiadaczom mniejszym; co się tyczy utrzyma-|ale nie jako towar anonimowy pośrednikom i| latach nadprodukcyi. 

nia wogóle w Królestwie obecnie obowiązują- |spekulantom, którzy ten towar na rachunek Rzecz charakterystyczna, że po każdym 
cego (podług przepisów z r. 1871) cenzusu my- į producentów niemieckich kupowali, ale wprost kryzysie powstają nowe zakłady hodowlane, 
śliwskiego, to kwestya ta jest jeszcze sporną. | konsumentom, cukrowniom, jako towar tutejszy, | które niestety efemeryczny żywot mają, a nie- 
Do gubernialnych komitetów myśliwskich w |takiego a takiego producenta! Należało „poza-|które stare firmy albo upadają, albo zmniejsza- 
Królestwie komisya proponuje wprowadzić pre- |wierać zarówno z tutejszymi jak i zagraniczny- ją produkcyę; jednocześnie jakaś potężna firma 
zesów dyrekcyi szczegółowych i po dwóch de-|mi konsumentami umowy wieloletnie, utrwala- | niemiecka wchodzi na rynek. Tak było da- 
legatów z racyonalnych gospodarstw myśliw- |jąc w ten sposób nowo zawarty stosunek. wniej, tak jest i dzisiaj, kiedy nowa mało zna- 
skich. Co się tyczy psów myśliwskich, to w Po latach takiego kryzysu, jaki przeżywa- | ną rozporządzająca olbrzymimi środkami firma 
Królestwie corocznie trzeba będzie — podług my, następuje zwykle okres wręcz odwrotny. | niemiecka, kosztem, jak mówią milionów, za- 
komisyi — składać odpowiednie  deklaracye| Nasiona pozostają bez popytu. Wtedy objawia| kłąda swą filię wśród nas. 

i opłatę naczelnikowi powiatu. Kary za nie-|się u naszych producentów ruch, usiłujący za- Dlaczego? 

dozwolone polowanie i w projekcie rządo-|władnąć rynkami zagranicznymi. Niestety, nie Dlatego, że my się i z trudnością uczymy 
wym i w tekście komisyi zostały podwyższone. |czas po temu. Nasiona buraków cukrowych, to|; latwo zapominamy. 

Np. za niedozwolone rujnowanie gniazd ptasich |rowar zaufania i nikt nie potrafi ocenić tako- 
kara dochodzi do 3-ch miesięcy aresztu lub|wych przy kupnie. Tylko siłę kiełkowania i 
300-stu rb. grzywny; za polowanie w cudzych |stam oczyszczenia ocenić można. Cukrowość i 
ogrodzonych parkach i zwierzyńcach grozi wię- |plon—dwie najważniejsze rzeczy pozostają za- 
zienie do 6 miesięcy. Tabela kar za niszczenie |gadką. Cóż więc dziwnego, że nabywca nie- 
zwierząt i ptactwa w czasie zakazanym jest |chętnie kupuje nasiona nieznane, że woli dro- 
bardzo długa. W sprawie nowej ustawy ło-|żej zapłacić za towar znany, niż oszczędzając, i aP : 
wieckiej wątpliwości natury politycznej niema, |setki zaryzykować może dziesiątkami tysięcy? O politycznem ugrupowaniu sił w ziem- 
istnicją głównie wątpliwości natury socyalnej. |[nna rzecz, gdy grozi mu oBuwa nieotrzyma- |stwach na Wołyniu pisze „Kijewskaja Myśl“. 
Czy ustanawiać wysoki cenzus agrarny dla pra-|nia nasion całkiem, wtedy z musu ryzykuje, a „Z dwunastu powiatów prawicowey stanowią 
wa polowania, czy też zezwolić na polowanie |przekonawszy się, że to, co uważał za ryzyko, | większość w następujących powiatach: łuckim, o- 
wszystkim, opłacającym bilet myśliwski? Naj-|takiem nie było, chętnie zawrze stały stosunek, | strogskim (dzięki „wyjaśnieniom*y, zasławskim oraz 


T. M. Staniszewski. 
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Z prasy rosyjskiej. 


Í Że oacyonaliści typu p. Szulgina nie znaj- 


można było zrobić znacznie wcześniej. 


Ostatnie zarządzenia ministra 
zwróciły na siebie powszechną uwagę. 

Wszyscy zgadzają się na to, 
klimatu i gleby u nas sprzyjają niezmiernie ho- 
dowli nasion wszelkich, a buraka cukrowego 
w szczególności. | można się sprzeczać na te- 
mat, czy pewien moment hodowli, mianowicie 
selekcya t. j. produkcya „elit*, ma u nas wa- 
runki pomyślne, czy nie korzystniej byłoby pro- 


„sti“ o odpowiedzi p. Kasso radzie uniwersytetu 
petarsburskiego. 


„Z uniwersytetu petersburskiego nikogo obe- 
cnie nie wyrzucają. natomiast w stosunku do niego 
przybrał minister ton, w jakim nigdy jeszcze nie 
mówiono pod adresem wyższych zakładów nąuko- 
wych i jaki wywrzeć może pewne skurki. Chodzi 


i ZA : : : : . h po części w starokonstantynowskim, Nawet w po- 
U rozwiązaniem kwestyi byłoby chętnie zostanie odbiorcą nowego dostawcy, |iwiecie krzentienieckim, gdzie znajduje się rezyden 
zachowanie cenzusu tam, gdzie on dał dobre który go nadto kiedyś z przykrej pozycyi wy-|cya archimandryty Witalisa, przeszli „ziemcy*, w 
wyniki (w Królestwie, nad Baltykiem; i niesto- | ratował. tej liczbie zas dwaj niemey, zawzięci przeciwnicy 
sowanie go tam, gdzie jeszcze racyonalne po- Po podobnym kryzysie, jak dzisiejszy, który | 3rch: Witalisa, AE RE iz politycznego. „NV 
k zę P: d 3 x P: e. 2„,..|OŚMiu zaś powiatach większość stanowią „ziemcy . 
UE "Ty tam Ee mako E w Ado 1 - <> iw 4) RJ Bence- Dlatego 10 i gubernialne aroi Ai tiems Eig 
Sprawa ustawy łowieckiej przekonywa |dykt Tyszkiewicz usiłował zorganizować na-|będzie się składało przewaznie z ziemców i p. Szul- 
raz jeszcze, że niepodobna układać jednako-|szych producentów w ceiu uregulowania eks-|xin nie zajmie nigdy fotelu prezydyalnego w gu- 
wych ustaw dla różnych pod względem kultury|pertu za granicę. Kilku hodowców poszło zaj bernialnym zarządzie ziemskim — z wyboru. Może 
dzielnic państwa. AMEd Gabwiasnę Tek bjedyflks| ogród jednak zająć to miejsce—z nominacyi. Niemałą 
gr p PEMP AE rolę powinni odegrać tutaj i radni polacy, wśród 
= > GRĄ o większość drzemała w rutynie. których daje się zauważyć niemało „pracowników 
Wspomniano+powyżej, że po roku haus-|ziemskich*. Antagonizm pomiędzy nimi a nacyeona- 
Z rynku nasiennego 8ey następuje nieunikniony okres Dałssey, igrami Jea zma 4a Ś że 4 R ia 
B P : : z > nacyonalt(storĘ et w tych wy zach, ) 
który niekiedy jk; dość długo. Przyczyny tego jako agraryuszóm, należałoby iść za nacyonalisiami, 
objawu są następujące: Wśród radnych polaków nie było walki wybo ia 
. ; . ame Firmy niemieckie, które oryentowały sięj! przeszedł przeważnie ziemiański żywioł konser- 
Kraj 0” słusznie krajem o Wyki t 73 d k , da: M ar y k watywny. Postępowców polskich wybrano nie- 
kru nazywają. Bo pszenica | cukier, to glów-|w Sytuacyi, jednocześnie z działalnością agen-| wiej, 
ne, niemal wyłączne nasze produkty, wszystko |'ÓW skupujących pagonan TOZWAJSRZENOWIECNĄ 
inne, to tylko poboczne rzeczy, zależne od tych działalność sprzedażuą. Mimo łatwości. sprze- 
dwócn gałęzi produkcyi. daży, agenci tych finm „wytrwale objeżdżają na- 
Do takich pobocznych, ale niezmiernie bywców co najcenniejszych i zawierają tran- 
ważnych gałęzi produkcyi należy hodowla na-|7akcye nie drożąc się z cenami. Bywa niekie- 
sion, zarówno zbożowych, jak i buracza- |dy taki oryginalny zbieg okoliczności, Że jeden 
nych. i ten sam agent u producenta nasion kupuje 
że warunki rakowe płacąc mu po rb. 4 kop. 50 za pud: 
netto za gotówkę i jednocześnie sprzedaje cu- 
krownikowi nasiona firmy zagranicznej, produ-. 
kcyi miejscowej po rb. 4 Kop. 25 z kredytem 
do kontraktów, ale przy umowie wieloletniej. 
Fakt ten, który jest ściśle sprawdzony, 
wyda się komuś nonsensem; ale jest tylko do- 


dukować „elity“ w Królestwie, lub indziej, wodem ogromnego wyrobienia handlowego za ta że rada ukiwersytefu petersburskiego jeszcze 
ale nie ulega najmniejszej wątpliwości, żejrówno agenta, jak i firm, które przedstawia. | q. 16 maja złożyła podanie o zniesienie przepisów 
tak zwana reprodukcya, t.j. rozmnażanie „elit*,| Jeżeliby nawet agent taki pracowai w oby.|z dnia 4 stycznia i o powtórne rozważenie sprawy 


wydalonych studentów — a Oto teraz dopiero przy- 
szła odpowiedź na te $ratamia. Że ta odpowi 

jest odmowna -- nikt się nie ziłziwi, ponieważ Is 
„postępowania Kasso uwydatniła się dostatecznie, 
bez względu na niedługie sprawowanie obowiązkow 
ministra oświaty. Ale po byłym profesorze można 


czyli produkcya nasion siewnych u nas znaj- 
duje się w nieskończenie pomyślniejszych warun 
kach, i to pod każdym względem, niż gdzie- 
kolwiek indziej. więcej przez szereg lat następnych. 
A zachodzi fakt dziwny. Do niedawna „Tak, s: inaczej, oge firmy, niemal W się było spodziewać bedaj większego szacunku w 
olbrzymią część nasion wszelkich, a buraka cu- Jłącznie niemieckie, zabierają najlepszych odbior-| stosunku do ciała proiesorskiego. Odpowiedź zaś 
krowego w szczególności, sprowadzano z za-|ców, zostawiając opieszałym polskim wyłącznie | ministra nietylko odrzuca starania profesorów, ale 
granicy, przeważnie z Niemiec. Dziś, jeżeli |klijentelę mniej pożądaną, np. takie cukrownie, | pozatem zawiera w sobie zdmonicyę, skierowaną 
jest inaczej, to bynajmniej nie dla tego, aby|które nasion wogóle nie kupują, a tylko kupu- d9 Sy proie sagi Fo Dae w bardzo ostrej, 
miejscowi producenci swą produkcyę rozsze-|ją od czasu do czasu, w razie nieurodzaju dla l E 1 k 
rzyli, ale dla tego, że firmy niemieckie prze: |odnowienia krwi własnej produkcyi i t. p. 
niosły swą produkcyę do nas i stadyum t. zw. Tacy mniej pożądani odbiorcy pozostają 
reprodukcyę z przywożonych z zagranicy „elit* |na pastwę naszych producentów, którzy pra- 
na nasiona siewne u nas prowadzą. gnąc powetować popełnioną  omyłkę przez 
i Zachodzi pytanie, dlaczego nasze polskie | sprzedaż części nasion zagranicznym agentom, 
firmy, zarówno tutejsze, jak egzystujące w Kró-|biorą odwet, łupiąc siódmą skórę z przygo- 
lestwie, nie mogą sprostać firmom niemieckim? dnych nabywców. 
Wszak posiadamy kilku uczonych hodowców, W rezultacie 
których prace naukowe są cenione przez sa- | pujący: 
mych niemców. Wszak producenci polscy są to Cukrownie już to zmuszone 
przeważnie ludzie zamożni, wszak bogatych |sprzedawców, już to z dobrej 
ziemian u nas nie brak. A jednak na półtora |nasiona na lat kilka. 
prawie miliona pudów potrzebnych w tym kra- 
ju nasion tylko nieznaczna ilość jest produko- 
waną przez naszych hodowców-—reszta to pro-|Niektóre cukrownie nie chcąc być zbyt zale- 
dukt firm zagranicznych. żnymi od producentów, zwłaszcza te, ktore 
Przyczyn tego jest kilka, śród których nie |płaciły zbyt wygórowane ceny, zwiększają lub 
małą rolę gra fakt, że firmy niemieckie są sil-|zgołaą zaprowadzają własną produkcyę nasion. 
ne, nawet potężne, że są doskonale zorganizo- | Niektórzy producenci (a jest ich bardzo wielu), 
wane, że dają produkt pierwszorzędnej jakości; |zachęceni wysokiemi cenami zwiększają niepo- 
ale główną przyczyną niepowodzeń naszych ho- į miernie swą produkcyę, powstają nowe zakła- 
dowców nasion buraczanych jest, że nasi pro- |dy hodowiane. W rezultacie na rynku podaż 
ducenci lekceważą sobie stronę handlową, że [przewyższa i to znacznie popyt, następuje spa- 
uparcie nie chcą o niczem pamiętać, niczego |dek cen i wielu producentów nie posiadających 
się nauczyć. dobrej organizacyi handlowej pozostaje ze zna» 
Zdawałoby się że logika nakazuje korzy- |cznemi nieraz zapasami. Coś w tym rodzaju 
stać w walce z wyczerpania, lub słabej pozy- |mieliśmy w roku zcszłym, toż samo będzicmy 
cyi przeciwnika. Dać możność wytchnienia, |mieli prawdopodobnie w roku przyszłym, lub 
podtrzymania przeciwnika w chwili, gdy ten|w najlepszym razie w latach najbliższych. 
się zachwiał, takie postępowanie może wygłlą- Mówi się u nas, że łatwo krytykować, 7 c N s A 
dać na rycerskość, ale w Samej rzeczy jest to |trudniej zaradzić, lub, jeszcze trudniej od błędu NT <A ADSESE AE! pP'apoyanej ao, 
tylko delikatnie mówiąc niepraktycznością. sie uchronić. Ale tu rada jest, ito prosta. Zatrzymany bandyta, Mikolaj Kriuszenko, 
Oto przed kilkunastu laty był w Niem-|Należy iść śladem niemców. Przedewszystkiem |lat ` 25, były uczeń szkoły handlowej, syn 
czech nieurodzaj nasion i Niemcy potrzebowa- | należy się zorganizować handlowo. Szwajcara klubu „Biesieda*, zajmujący posadę 
ły tego produktu, aby pokryć swe zobowiąza- Najpierwszym momentem tego organizo-| buchaltera w stowarzyszeniu „Draca i oszczęd- 
nia. Przysłano do nas cały legion agentów, |wania się będzie stworzenie działu wywiadow-|ność* — przy badaniu śledczem przyznał się 
którzy nasiona kupowali, które to nasiona póź- |czego, aby mieć informacye o tem, co się dzie-|do współudziału, lecz odmówił wskazówek co 
niej pod marką zagraniczną w znacznej części|je zagranicą. Jeżeli dla pojedyńczej firmy pro-| do uplanowania napadu. Atoli z listów i no- 
do nas przyszły z powrotem. Nasi producenci |wadzenie wywiadów będzie trudne, winny toļtatek aresztowanego dały się wyjaśnić nazwis- 
dali się wziąć na wypłatę gotówką, dość wyso- Į przedsięwziąć kilka firm, lub wszystkie wspól. | ka wspólników; to też zebrawszy całą policyę 
kic ceny i t. p. i sprzedali znaczne partye na-|nie, zakładając biuro wywiadowcze na zasa-|tajną i jawną, generał Tołmaczew w otoczeniu 
sion niemcom. Spostrzegli się, ale po niewcza- |dach kooperatywy. władz sądowych o godzinie 12 w noty osobiś- 
sle, że w taki sposób uratowali konkurenta, Dziwnym faktem jest, że reprezentantami|cie pokierował planem pościgu. 
mówiono po kątach „drugi raz niedamy się|domów niemieckich są wyłącznie polacy. Niem- Osaczono mieszkanie niejakiego Wiszniew- 
wziąć na kawał“, lecz oto nadchodzi rok 1909,[cy lepiej płacąc, bardziej ceniąc usługi repre- | skiego przy ulicy Rożdiestwienskiej,j w nadziei, 
dokładne powtórzenie owego pamiętnego zdaje |zentantów, potrafili zaakaparować najlepszych|iż wspólnicy napadu przyjdą do mieszkania, 
się 1895 roku. Znów brak nasion w Niem-|i najzdolniejszych agentów. I faktem jest, że|j aby się podzielić zdobytemi pieniędzmi. 
czech, znów cała czereda agentów kupuje na-|np. w danej chwili, kiedy wszyscy agenci nie- Plan okazał się bardzo trafnym. 
siona i znów nasi producenci, zamiast odbierać | mieckich firm są na rynku i są czynni, agenci O godz. I-ej po południu kilku stójko- 
rynki osłabionemu konkurentowi, spieszą zaļi reprezentanci firm polskich prawie wszyscy| wych, śledzących za mieszkaniem, aresztowało 
nielicznymi wyjątkami sprzedać mu swe nasio-|bawią na letnich wczasach! Powodem tego| paru podejrzanych ludzi. Około godz. 3-ej ja- 
na i tem wzmocnić go, osłabiając siebie sa- |zjawiska jest, że agenci firm niemieckich są|kiś młodzieniec, oglądając się trwożnie wo- 
mych. niemal wyłącznie tylko jednemi nasionami za- | koło, zbliżył się do kranu wodociągowego przy 
Zdaje się, że takich dwóch lekcyi powin-|jęci i to jednej firmy i, jeżeli owe firmy po-|kamienicy i zaczął pić wodę. Drzebrany ko- 
nó było wystarczyć. Już teraz nasi producenci |zwalają niekiedy zająć się agentowi jakimś po-|misarz policyjny wybiegł z zasadzki i schwycił 
będą mieli baczne oko zwrócone na rynki za- {bocznym interesem, to tylko takim, który mu|za rękaw młodzieńca, który w tejże chwili wy- 
graniczne, uzupełnią braki swej organizacyi |ani czasu nie zabierze, ani kłopotów nie przy-|dobył brauning i zaczął strzelać. Komisarz udał 


wu wypadkach dla jednej i tej samej firmy, 
to tracąc w jednym roku np. 25 kop. na ta- 
kiej tranzakcyi, zarabiałby dla niej znacznie 


„Russkija Wiedomosti* stanowczo prote- 
stują przeciwko takiemu tonowi odpowiedzi, zaś 
o meritum całej sprawy mówią tak: 


„Jedyny sposób zapobiegania zaburzeniom u- 
niwersyteckim, który posiada rada uniwersytecka — 
to wpływ moralny na studentów. Ale ministerstwo 
zrobiło wszystko, ażeby pozbawić ciała profesor- 
skie rego oręża systematycznie podrywało ono po- 
wagę profesorów, ignorując uchwały rad, wprowa- 
dzając do uniwersytetów policyę, oddając studentów 
„|na pastwę samowoli administracyjnej i mówiąc z 
warunkami profesorami w takim tonie, jaki byłby stosowny 
woli nabywają |tylko względem sztubaków. | po tem wszystkiem 
Lękając się, aby w razie] oskarża się profesorów o to, że nie mogli zapo- 
zwiększonych przesiewów nie zostąć bez zapa- biedz rozruchom studenckim. że nie znaleźli Środ- 


k 7 f : ków walki z rozruchami'... 
su, nabywają nadmiar nasion i to znaczny. (jo 


otrzymuje się obraz nastę- 


Pn DE LAO ża aiz) 


furyerek Odeski. 


C Krwawy dramat. Epilog eksproprya- 
cyi. W numerze wczorajszym pisaliśmy „ob- 
szerniej o napadzie bandytów na Międzynaro 
dowe T.wo Żniwiarek. Dziś mamy do zano- 
towania epilog krwawego dramatu, opisy któ- 
rego zapełniają całe szpalty gazet odeskich. 

Jak się okazuje, gazety podały do wiado- 
mości, iż żaden z napastników nie został zła- 
pany, rozmyślnie, aby uśpić czujność pozosta- 


Nasze polskie firmy, chcą mieć agenta | rannego, padł na ziemię i w tej pozycyi cdstrze- 
iiwał się. 


ci w pobliżu, pędzili na przełaj, ścigani przez 
policyę i 
pozbyć się pogoni, sypali po drodze srebrnc i 
zlote pieniądze i wreszcie 
(z górą 500 rubli). Niektórzy z goniących przy- 
stawali, ale agenci policyjni pędzili dalej. 
dząc, że nie da się uciec, jeden z 
ślusarz Stanisław Jarosiewicz, przyłożył lufę re- 
wolweru do skroni i zastrzelił się. 


ranny od kuli stójkowego. 


dą nigdy sojuszników w polakach—odkrycie to 


oświaty 


4 ię do obowiązku podać 
Między. innemi piszą „Russkija Wiedomo- EU ya Wa 8 


Mlodzieniee i dwaj towarzysze jego, ukry- 


publiczność, żądną sensacyi. Aby 


papierki kredytowe 


Wi- 
bandytów, 


Drugi bandyta, Mark Kożewnikow, padł 
W tejże chwili jed- 
na z kul przeszła nawylot przez: szezękę trze- 
ciego bandyty,, Fieodosija Wiszniewskiego. _ 

Oficyaliści Międzynarodowego T-wa Źni- 
wiarek zaświadczyli, iż złapani bandyci są ty- 
mi właśnie, którzy uczestniczyli w napadzie. 
Jarosiewicz miał prócz tego przyprawione wą- 
sy i ciemne okulary. Jak się okazuje, podczas 
stanu wojennego Jarosiewicz znajdował się na 
liście osób podejrzanych i był wysłany z Ode- 
sy. Badania śledztwa pierwiastkowego wyka- 
zały, iż wyżej wymienieni utworzyli bandę, 
która miała na celu wykonywanie wywłasz- 
czeń w gub. czernihowskiej. Gdy z powodu 
czujności policyi nie udało się dokonać żadne- 
go aktu w Czernihowszczyźnie, bandyci wrócili 
do Odesy i urządzili napad zbrojny, nie spo- 
dziewając się, że zuchwałość swoją  przypłacą 
tak drogo. 

W parę godzin po strzelaninie zjawił się 
do polieyi stróż miejski, przynosząc 500 rb., 
które znalazł w pobliżu utarczki. Zebrano ko- 
ło roo rb. z pieniędzy rozsypanych przez ban- 
dytów po drodze. 

[C] Proboszcz nowego kościoła w Ode- 
sie, ks. Dubiszewski został pociągnięty do od- 
powiedzialności sądowej za udzielenie ślubu 
podług obrządku katolickiego panu I. Blichwi- 
czowi z p. M. Pawłową (1 cz. art. 94 kodeksu 
karnego). 


| gy aam. PTT" 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Przypomnienie na czasie. Od Sekcyi 
Rolnej Podolskiego Towarzystwa Rolmiczego. 
Prawie do samych żniw na Podolu urodzaje o- 
zimej pszenicy ,zapowiadały się naogół bardzo 
dobrze, a w niektórych okolicach nawet świe- 
tnie, lecz niestety obcenie niemal ze wszystkich 
powiatów napływają skargi od ziemian, że u- 
rodzaje nie są tak świetne, jak się spodziewa- 
no. Zamiast 8o p. z morgi, jak się zapowia- 
dało, pszenica wydaje 40 -— 50 pudów. Tego 
rodzaju zjawisko spowodowane zostało przez 
heską muchę, która widocznie na stałe zagnie- 
ździła się w kraju naszym. Obniżenie plonów 
kłęsowych, spowodowane przez heską muchę 
jest na Podolu zjawiskiem stałem, ale w latach 
sprzyjających dla jej rozwoju, jakim np. jest 
rok obecny, dochodzi do rozmiarów klęski; 
w innych zaś latach strata ta, aczkolwiek nie 
jest tak widoczna, lecz również dotkliwa, gdyż 
iz tego powodu conajmniej tracimy 10 — 15% 
iplonów kłosowych zbóż. Wobec tego Sekcya 
„Rolna Podolskiego Towarzystwa Rolniczego 
na łamach 
|„Dziennika Kijowskiego“ przyjęte obecnie spo- 
soby walki z heska muchą. 

Przedewszystkiem jest bardzo wskazanem 


ma być posiana w sierpniu pszenica ozima; 
w tym celu w połowie lub około 20 lipca na- 
leży zasiać bardzo gęsto pasy ozimej pszenicy 
szerokością około 2 arszynów, z tem je-zcze 
wyrachowaniem, aby pomiędzy każdemi 20 mor- 
gami był jeden taki pas. jak wiadomo beska 
¿mucha nie lubi dużych przelotów, więc złoży 
swe zarodki na iniodej pszenicy, którą nastę- 
pnie należy przeorać na głębokość 4 — 5 
werszków. 

Oprócz tego można stosować z bardzo 
dobrym skutkiem wypalanie Ścierniska, lub je» 
żeli to nie jest możliwe, przeorywanie takowe- 
go na głębokość 4 — 5 werszków, w oDu o- 
statnich wypadkach należy się jednak dobrze 
przekonać, czy w ściernisku (nad ostatniem ko- 
łąnkiem) pozostały jeszcze poczwarki heskiej 
muchy, które poznać jest bardzo łatwo, gdyż 
są podobne do ziarnka lnianego. 

Kierownik Podolskiej Sieci pól doświad- 
czalnych. 


J. Zapurtowicz. 

— Klewań. Przykrem echem odbiła się 
wśród parafian klewańskich wiadomość, że po~“ 
wszechnie szanowany proboszcz ks. Aleksander 
Sawicki opuszcza już Klewań. Początkowo cho- 
dziły pogłoski o nominacyi jego do Griewania, 
nawet podobno już było odnośne rozporządze- 
nie władzy dyecezyalnej, które potem zostało: 
odwołane. Potem ks. Sawicki mianowany zo- 
stął proboszczem w Miastkówce na Podolu; na 
skutek jego jednak prośby zatwierdzony został 
ostatecznie, jako kapelan w filii Mizocz, w pa- 
rafii ostrożskiej; tam wkrótce wyjeżdża, pozo- 
stawiając po sobie ogólny żal. Miejsce jego za- 
stąpi ks. Igrfacy Tuszyński, proboszcz z Pory- 
cka, znany już parafianom klewańskim, gdyż 
kilka lat temu sprawował obowiązki proboszcza 
w sąsiedniej parafii. Pomimo tego jednakże 
wdzięczni parafianie nie mogą prżeboleć straty 
swojego dobrego pasterza, który z takiem od: 
daniem się sprawował swoje obowiązki. 

Jeden z parafian. 

— Wybory ziemskie w Minsku. „Kuryer Wi- 
leński pisze; „Uzupełniając wiadomość 0 dokona- 
nych w dniu rọ lipca (1 sierpnia) goyek ra 
dnych polaków w Mińsku, dodajemy, żć myślą 
przewodnią wyborców było skompletowanie składu 
radnych w ten sposób, aby na każde 2 -- 3 gminy 
przypadał jeden lepiej z daną miejscowością obe- 
znany. Ponieważ nadto posiadacze niepełnych cen- 
zusów mieli dwóch wyborców. pp. Wolańskiego 
(technika) i Krzyżanowskiego (pienipotenta dóbr), 
przeto ogół ziemian, na zebraniu przedwyborczem, 
odbytem w dniu 18 (31) b. m, uchwalił pierwszego 
z tych przedstawicieli mniejszej własnosci wybrac 
na radnego, drugiego zaś na kandydata. Poza od- 
powiedniemi kwalitfikacyami rzeczonych kandyda- 
tów, Ogół ziemiański chciał zaakcentować, że w 
pracy społecznej, bynajmniej nie chce zasklepiać 
się w sierze li tylko większych posiadaczy, lecz 
przeciwnie, pragnie przyciągnąć wszystkich, kto tyl- 
ko do tej pracy posiada odpowiednie zdolności 
i chęci. 

Rezultat wyborów mińskich uważać należy 
ze wszechmiar za pomyślny, bo do przyszłego 
ziemstwa powiatowego wchodzi grupa ludzi, prze- 
ważnie doświadczonych już na tem polu pracy oby- 
watelskiej, pełnych energii i najlepszej woli. Nie 
widzimy tam owych „synekurzystów honorowych", 
widzimy zaś kilku dzielnych pracowników. A 

W Bobrujsku, na zebraniu odbytem w dniu 
15 (28) b. m. wybrano pp. W. Wańkowicza, J. Len- 
kiewicza i A [Ilattowskiego'. 


Wybory- 


Kamieniec. Delegatami od duchowieństwa do 
zgromadżeń ziemskich wybrani zostali: do zgroma- 
dzenia gubernialnego protojerej,Kurczinskij. ezłonek 
rady związku nacyonalistów; do kamienieckicgo 


urządzenie pasów ochronnych na łanach, gdzie] 


i Mago 


zgromadzenia powiatowego duchowny Sułkowskij, 
do bałckiego—Łozińskij, 
nianskij, de winnickiego—Rudicz, do hajsynskiego — 
Porubinowskił, do latyczowskiego -—— Duminskij, do 
lityńskiego —Zelichowskij, do mohylowskiego — Ja 

sinskij, do olgopolskiego —Szerockij, 
skiego—S3ulima, do uszyckiego— Baezinskij, do jam 
polskiego - Mankowskij. 
wicowcy. 


do bracławskiego — Ty- 
do ptoskirow 
Większość delegatów pra- 
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KRONIKA. 


Kalcudarzyk 
Dzis 23 (5) lipca Apolinarego B. M. 


Jutro 24 (6) Bł. Kunegundy Kr. Pol. 


Wschód żlndca w godz 4m 34 
Tachd alądCa © god: 7 m 37. 
Długesc dnia gedi. 7/5 m 03. 


p osa Wii 


Kalancarzyk listorycznany. 
5 sierpnia n. St. 


Roku 1772. Podpisany pierwszy traktat 
rozbiorowy pomiędzy Austryą, Rosyą a Prusami. 


— Z P. T. G. W ubiegłą niedzielę odbył 
się I-szy na Dnieprze konkurs pływacki na 
przestrzeni 6-ciu wiorst, t. j. od uroczyska 
„Natalka* do przystani T-wa. 

Pomimo, iż woda miała zaledwie 16", 
uczestnicy koukursu raźno rzucili się w nurty 
Dniepru, eskortowani przez iodzie. 

Z pomiędzy junjorów I-ym przybył p. W. 
Łopieński, zużywając zaledwie 54 minuty; 
z senjorów 1-ym dobił do przystani T-wa p. E. 
Herse, b. prezes T-wa, witany hucznymi okla- 
skami zebranych. Obaj zwycięzcy otrzymają 
pamiątkowe żetony srebrne. 

P. F. Gerdawa przebył przestrzeń 3-ch 
wiorst w ciągu 30-tu minut, zdobywając żeton 
bronzowy. 

Po południu pod kierownictwem nowego 
naczelnika przystani odbyła się wspólna kole- 
żeńska wycieczka. Około 40-tu osób na 8-miu 
łodziach udało się na „Natałkę*, gdzie weso- 
ło spędzono czas na grach towarzyskich i spa- 
cerach do 10 €j wieczólem. 


— Z politechniki. Do dnia dwudziestego 
b. m. do politechniki kijowskiej złożono prze- 
szło 750 podań. Ponieważ, według ustawy, za- 
rząd politechniki przyjmuje i te podania, które 
posiadają pocztowy stempel z datą 2ę b. m, 
więc w ciągu tych paru dai ilość podań zna- 
cznie wzrośnie. W tych dniach też będą prze- 
prowądzone ścisłe obliczenia wediug ilości po- 
dań na każdy wydział, które to cyfry podamy 
w najbliższym czasie. 

— Bruki. Na placu Cesarskim rozpoczę- 
to wczoraj rozbieranie głównego chodnika oraz 
roboty mające na celu wyrównanie terenu, 
Przejazd przez piac Aleksandrowski i przez ul. 
Aleksandrowską zamknięty. Wogóle zaś teraz 
wydostanie się z Kijowa powozem lub samo- 
ehodem stanowi trudność nielada. Wszędzie 
droga zamknięta, wszędzie jakas baryera lub 
zagroda i chcący użyć przejażdżki w okolicacn 
iKijowa wskutek niemożności wydostania się po 
iza jego obręb, muszą poprzestać na wątpliwej 
iprzyjemności krążenia po rozkopanych ulicach 
'miasta. 


— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W 
dwórzu 'domu'N q przy ui. Lwowskiej bawiąca sie 


ko wpadła do dołu z niegaszonem wapnem. Wy- 
ciągnięto ją stamtąd silnie poparzoną. Pogotowie 
udzieliło poszkodowanej pomocy lekarskiej. 

W d. Ne 35 przy ul. Złatoustowskiej spadła 
z 2go piętra córka urzędnika Tania Krawgowa, 
mająca : rok i 4 miesiące. Rozbiła ona sobie sil- 
nie twarz i oprócz tego dogtałą konwulsyi ze 
strachu. 

- RABUNEK. Na przecho. przez „tot- 
kiiczkę* Jańa Stoedolnika Rożnidwskiege . napadli 
dwaj „chuligani“, zabierając mu portmonetkę z pie- 
iniędzmi. Rabusiów ujęto. Okazało się, że byli to; 


!jerzy Iwanisienko i Zacharyasz Nosow. 


— NAPAD. Mieszkający w Protasowym ja- 
rze Jakób Waeuga zawiadomił policyę, 2e przy ul. 
Twerskiej napadli na niego, wziąwszy go widocz- 
nie za kogo innego, dwaj rabusie. Wacuga wy- 
strzelił z rewolweru i napastnicy rzucili się do 
ueieczki. 

— POD POCIĄGIEM. Do Aleksandrowskie- 
go Szpitala odesłano ze stacyi Kijów II zwłoki za- 
bitego przez pociąg 15 letniego włościanina Andrze- 
ja Drapacza. ! 

« — NAGŁA SMIERĆ. W wagonie tramwa- 
jowym, koło pomnika Bobryńskiego, zmarł nagle 
właściciel domu Ne 86 przy ul. Zylańskiej. 

Przy ul. Meryngowskiej upadł na chodnik 
i skonał włościąnin S. Pozdniakow, liczący 45 lat. 
Zwłoki jego w celu dokenąnia sekcyi odesłano do 
szpitala Aleksandrowskiego. 

— POŻAR. W d. Ne 53 przy ul. Chorewej 
wszczął się pożar wskutek zepsucia się pieca. Lo- 
kator Kułagim poniósł 5o rb. Straty wskutek poża- 
ru. Straty właścicielki domu, G. Wołkowej, nie- 
wyjaśnione dotychczas 

— ZŁODZIEJE POD-OKNEM:  Do-mieszka- 
nia A. Awdicjewa przy ul. Jarosławskiej Ne 3 usi- 
łowali dostać się przez okno złodzieje. Jeden pod 
sadza! drugiego i w ten sposób chcieli wejść do 
wnętrza mieszkania, zauważył ich jednak nocny 
stróż, Jeden ze złodziei B. Bursztejn został ujęty. 

,  — BEZPRAWNI. Policya aresztowała wczo- 
raj na Padole dwóch żydów niemających prawa 
zamieszkiwania w Kijowie. 

— KRADZIEŻE. Śpiącemu w spichłerzu w 
sadybie Ne 3r przy ul. Nadbrzeżno Kreszczatyckiej 
Michałowi lacharowi zdjęto podczas snu z szyi 
woreczek z 600 rb. Posądzani o kradzież Paweł 
Szajkim i Iwan Czerniakow umkneli. 

Koło domu Ne 25 przy ul. M.-Biagowieszczeń- 
skiej skradziono należący do Tymofieja Dawydenki 
zaprząg wartości 200 rb. Okazało się, że sprawcą 
kradzieży był T. Sytnikow. 

Zamieszkały przy ul. Nestorowskiej Ne 17 
lan Roszczupkin zawiadomił policyę, że jego współ: 
lokatorka A. S. ukradła mu 25 rb. i rower warto- 
ści 1%0 rb. 
= * 


Biuletyn Kijowskiej stacyl Meteorologicznej.3 


Dnia 22 lipca (4 Sierpnia) 1g1it r. 


8: 7 g I 5 9 
- zrana po pol. wiecz. 

Temp. pow. wedł. Cel. 16,3 20,3 19,1 
AS przy O w m. m. E 743.6 7427 
Stop. wilgotności w proc. 59 Fl 
Kier. i szyb, wiat. (w m.nas.) Wa W, w, 
Chmur. wedł. ro si. sys. 10 10 10 
Iłosć opadów w mm. 2,6 r,6 0,4 
A od g. g-ej wiecz. 

y do g. g-ej wiecz. 

Najw. temp. powietrza w ciągu doby . . 206 
Najniższa : ; : ; r 162 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby g 18,9 
Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby . 20,7 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Podwyższone ciśnienie atmosferyczne: w Ro- 
svi centralnej (Moskwa 766 mm.), na morzu Białem 
(Archangielsk 766 mm.), we Frarcyi (Biarriz 769 
mm.) Ciśnienie zniżone—na wschodzie Rosyi (Eka- 
terynburg 757 mm) i na południowym zachodzie 
jej (Odesa 758 hm.) w Europie zachodniej (Rejkia- 


tam wraz z innemt dziećmi 4 letnia Marya Kłocz 


M" 


X 190 


wik 750 mm.) Opady atmosferyczne na wschodzie 
1 północnym wschodzie Rosyi i (w I.aplandvi, bu- 
rze byty na południowym zachodzie Rosyi. Tempe- 
ratura powyżej normy na zachodzie, północnym za 
chodzie i miejscami w Rosyi centralnej; poniżej 
normy—w pozostałych jej rejonach Przewidywany 
stan pogody na dzień 23 lipca» chłodnawo na skraj- 
nej półnacy Rosyi i na Uralu, ciepło na południo- 
wym zachodzie, upały na zachodzie, na północnym 
zachodziejjw c*ntrum, na południowym wschodzie 
1 na.północnhym zachodzie i w Krymie, temperatu- 
ra umiarkowana w pozostałej Rosyi; deszcze mo: 
żliwe miejscami na wschodzie Rosyi, burze—w za- 
chodniej jcj połowie. 


KRONIKA POLSKA. 


— Z wszechnicy Jagiellońskiej. W se- 
mestrze ubieglym na wszechnicy Jagiellońskiej 
otrzymało doktorat 177 studentów. Jest to naj- 
wyższa z notowanych dotychczas liczb kończą- 
cych. 

— |lu mieszkańców liczy Wilno? Podług 
ostatnich wiadomości, stary gród Gedyminowy 
liczył w dn. 14 stycznia r. b. 217,000 głów 
ludności, w tem: katolików 97,700, prawosław- 
nych 8,842, żydów 101,238, reszta przypada 
na przedstawicieli innych wyznań. Ta sama 
statystyką urzędowa wykazuje polaków w Wil- 
nie 81,638 osób. Jest to jednak liczba dowol- 
nie zmniejszona, gdyż litwinów katolików Wil- 
no liczy tylko 2,000 podług ich własnego obli- 
czenia w roku zeszłym Przedstawicieli innych 
narodowości jest w Wilnie może kilkadziesiąt 
osób, ale za to jest tu paręset osób kalwinów, 
polaków wyznania prawosławnego i protestanc- 
kiego, tak, iż trzeba liczyć w Wilnie polaków 


DZ 


ZE SPORTU. 


Jolm Lemm — Władysław Cyganietiez. 


Match rozstrzygający między Zbyszkiem 1l, 
a głośnym zapaśnikiem szwajcarskim l.emmem, od 
byty ro b. m. w Davos wśród najfatalniejszych tym 
razem dla naszego młodego atlery warunków, za- 
kończył się ogłoszeniem I. emma zwycięzcą. Match 
ten, pisze między innemi w obszernym artykule 
„Dayoser Zeitung”, obudził jeszcze większe zainte 
Tesowanie, aniżeli poprzedni; przybyły nań jeszcze 
większe tłumy z całej okolicy. Dwaj przeciwniey 
walczyli z początku przez jakie dwie minuty w sto 
jącej pożycyj. Naraz udało się Lemmowi chwytem 
za nogę obałićć na ziemię Cyganiewicza, który je- 
dnak z niebezpiecznej sytuacyi zdołał prędko wyra- 
tować się piruetem. Wkrótce potem Cyganiewicz 
podstawia Lemmowi nogę i obaj rywale leżą znów 
na ziemi, zrywają się jednak błyskawicznie i oto 
Zbyszko Il chwytem four de iĉit podnosi w górę 
Lemma. Sądzono już, że szwajcar zgubiony, Iemm 
jednak znajduje ratunek w ruladzie. Zaledwo znów 
stanęli na nogi, Cygamiewicz raz jeszcze próbuje 
tego samego chwytu, który mu się jednak nie uda- 
je i naraz, po części sam przez się, a po części 
wskutek odtrącenia przez przeciwnika, pada na 
ziemię i leży bezwładny. Lemm wyzyskuje ten mo- 
ment, rząca się na Zbyszka II i przygniata gu na 
obie łopatki, podczas gdy sędziowie spieszą na po- 
moc nyłademu atlecie, który oddycha ciężko i jest 


nieprzytomny, tak, że zaniesiono go.na noszach do 


budynku stacyi Kolejowej, a stamtąd do hotelu. 

Lemm czekał na estradzie ro minut na swego 
przeciwnika, a kiedy ten się nie zjawiał, ogłoszono 
szwajcarh zwycięzcą. Wyrok ten nie wszyscy wi- 
dzowie przyjęli oklaskami, nie brakło także takich, 
którzy byli zdania, że krzywda stała się Cyganie- 
wiczowi 1 nieukontentowanie swoje wyrazili gwi- 
zdaniem. 

Kiedy tego samego jeszcze dnia wieczorem 
sprawozdawca „Dawoser Zeitung“ poszedł odwie- 


więcej, niż 8r i pół tysiąca osób. 

— Pola elekcyjne. Obszar pól wolskich 
pod Warszawą, zwłaszcza tej części, na której 
odbywały się elekcye królów, coraz bardziej 
siç zmniejsza, skutkiem zanikania gospodarstwa 
rolnego i wzmagającej się parcelacyi. Dziś już 
pozostał bardzo niewielki obszar pól elekcyj- 
nych, graniczący między nową częścią, cmenta- 
rza prawosławnego, gruntami poduchownymi 
niegdyś fundacyi klasztornych w Odolanack, 
gruntami wsi Koło i drogą fortową, oddziela- 
Jącą się od drogi Górczewskiej. Droga, zwana 
Krółewską, wiodąca niegdyś z zamku w Ujaz 


dzić p, Władysława, ten czuł się już lepiej i, udzie- 
lając informacyi co do swojej fatalnej przygody, 
tłómaczył sprawozdawcy, ze przed matchem i na 
początku tegoż czuł się zupełnie dobrze, aż naraz, 
kiedy po raz drugi chciał na swoim przeciwniku za- 
stosować chwyt za głowę, pociemniało mu w o- 
czach i stracił przytomność, Co się z nim później 
działo—nie wie, to sobie tylko przypomina, ze go 
zaniesiono do garderoby. 


Wyzwanie. 


John lemm, pó przyznanem mu zwycięstwie 
nad Władysławem Cygąniewiczem w Davos jest, 


zdaje się, z sobą w mièzgodzie, nie zadawalnia go 
widocznie łatwy tryumf, który zawdzięcza wypad: 


dowie na pola elekcyjne, prawie już ik kowi swego przeciwnika, bo zwraca się do nas 
już znikła. Ka : S R 

Jedynie ocalała nazwa «lią Elektoralnej* PR oaze 9. PC zwana. ; 
Yy » Ad, „Wyzywam pana Władysława Cyganiewicza 


nadanej drodze, wiodącej ze Starego Miasta na 
pola elekcyjne. 

— Przechodzenie na katolicyzm w Chełm- 
Szczyżnie. Duchowni prawosławni w Chełm- 
Szczyźnie uskarżają się, że w ciągu miesiąca 
nie mogą dać skutecznego napomnienia religij- 
nego tym osobom, które chcą przejść z prawo- 
sławią na katolicyzm, wskutek tego, iż osoby 
te cząsto wyjeżdżają w wielu wypadkach umyśl- 
nie. Z tego powodu konsystorz chełmski zwró- 
cil się do synodu o wyjaśnienie, czy księża 
katoliccy po uplywie 30 dni posiadają prawo 
zapisywania takich osób' do ksiąg wyznania 
katolickiego, w razie, gdy duchowni prawo- 
sławni nie zdołali jeszcze wywrzeć odpowied- 
niego wpływu , na „osgbników, opuszczających, 
łono cerkwi prawosławnej. 

„ — Pomnik Mickiewicza na Zmudzi. W 
majątku p. Bażeńskiego na Żmudzi stanął 
pierwszy na Litwie pomnik Mickiewicza, dłuta 
artysty krakowskiego p. Kazim. Ulańskiego. 

— Represye. Organ głównego zarządu 
do spraw prasy ogłasza, że z decyzyi izby są- 
dowej warszawskiej postanowiono zniszczyć 
wszystkie egzemplarze + 8 .„ Wiadomości gra- 
ficznych* z r. z. oraz Ù 2 „Handlowca“ z r. 
z. Nadto taż izba zatwierdziła areszt, położony 
przez warszawski komitet d> prasy na „Jedno- 
dniówkć, poświęconą cieniom Maryi Konopnic- 
kiej“ (Lublin, 19trr roku, na NM 130—131 
„Wolnego słowa" z r. b., na Ne 135 Kuryera 
łódzkiego" z r. b., oraz na książkę IBohdśrra 
Górskiego „Pierwsze strofy“ (Warszawa, I9I1 
roku). Areszt zaś, położony na N; 7 —8 „Steru“ 
z r. z. izba sądowa uchyliła. Skazano też na 
zniszczenie kilka wydawnictw pornograficznych. 

— Wystawa Grafiki Polskiej. W Za- 
kopanem otwarta została „Pierwsza Wystawa 
Grafiki Polskiej“, na której przeszło sto prze- 
daich akwaforti akwatynt stanęło do apelu. W 
tej zbiorowej manifestacyi artystycznej przeja- 
wilo się sporo nowych i świeżych talentów 
między znaczną liczbą prac znanych już nam 
dobrze artystów. Jury, złożone z prof. Teodo- 
ra Axentowicza, Henryka Grohmanna, dyre- 
ktora Muzeum Narodowego w Krakowie d-ra 
Feliksa Kopery, Jana  Skotqickiego (utalento- 
wanego malarza 1 grafika, którego piękne a- 
kwaforty, w liczbie czternastu, wystawiono ja- 
ko hors concours) i Piotra Stachiewicza, wy- 
różniło prace Władysława Skoczylasa, Jana 
Rubczaka, Zofii Stankiewiczówny, dobrze zna- 
nego w szerszych kołach Warszawy Feliksa 
Jabłczyńskiego i Karola Mondrala. 

Poważne zakupy poczytienć zostały przez 
Muzeum Narodowe, krakowskie Tow. Przyja- 
ciół Sztułę Pięknych i kilkunastu amatorów. 

— Rewizya w konsystorzu wileńskim. 

„Kuryer Wileński* donósi: „Z zupełnie 
wiarogodnego źródła dowiadujemy sią następu- 
jących szczególów o przebiegu tewizyi w wi- 
leńskim konsystorzu tz.-katolickim, dokonywa- 
nej z rozkazu Najwyższego przez rz. r. st. Lu 
biez- Jarmołowicz-Łozino Łozińskiego, z pomocą 
urzędników  kaucelaryi generał-gubernatora i 
izby skarbowej. 

Rewizya dotknęła wszystkich dziedzin 
działalności konsystorza. Szczególną uwagę 
zwrócono na to, czy przestrzegane Są przepisy 
prawne przy przechodzeniu prawosławnych na 
katolicyzm, czy nie są otrzymywane  bezpośre- 
dnio od Stolicy Apostolskiej instrukcye z po- 
minięciem rządu rosyjskiego, wreszcie jak jest 
prowadzony dział richuakowy i pieniężny, 


jeszcze raz na match w walce wolnej, to znaczy w 
stylu „Catch as catch can*, przyczem oświadczam 
gotowość złożenia stawki od jednego do pięciu ty- 
sięcy franków. lohn Lemm“. 

Lemm mnie oznacza miejsca proponowanego 
-maxtchu, z treści listu jego jednak, w którym podej- 
rzewa p. Władysława o „symulowanie' (?:), domy 
ślić się można, że chciałby, ażeby match ten odbył 
się w ajczyźnie naszego młodego atlety. 

Równocześnie z tem wyzwaniem, Stanisław 
Zbyszko-Cyganiewicz wyzywa przez swego mena- 
żera w pismach zagranicznych na finisch-match 
również,w walce wolnej amerykanina Westergarda 
i Lemma, oświadezając gotowość deponowania, w 
razie Be wyzwania, stawki w sumie do 
10,000 fr. atche te musiałyby się odbyć w ciągu 
sierpnia w jednem z głównych miast Europy. Gdy- 
by zaś Lemm nie chciał się zgodzić na spotkanie 
poza granicami swej ojczyzny, to jedynem miastem 
szwajcarskiem, na jakie Zbyszko mógłby się zgó- 
dzić, może być Zurich. 


Wycieczka Dniestrem. 


Wycieczkę Dniestrem łodzią z Halicza de 
Mielnicy urządza Akad. Klub Turystyczny w cza- 
się od 29 b. m. do a sierpnia. Podróż łodzią trwac 
cztery dni, piątego zaś zwiedzą uczestnicy wycie- 
ezki wspaniałe jaskinie w Krzywczu. Wyjazd ko- 
leją w piątek 29 b. m. og. xo m. 45 w, powrót 
we wtorek dn. 2 sierpnia O g. 1o m. 30 w. Koszty 
podróży koleją tam i napowrót 16 kot. W wycieczce 
-mogą także brać udział osoby nienależące do klu- 
bu. Opłata za miejsce w fodzi 20 kor. od osoby. 
Prowadzi p. Stefan Kęplicz. Bliższych intormacyi 
udziela magazyn sportowy p. Płońskiego, Chorąż- 
czyzna 4. 


Lotnictwo. 


Wszechświatowe rekordy, Posia- 
daczem 2-ch wszechswiatowych rekordów jest ło- 
tnik francuski Loridan. Przed dwoma blizko mie- 
siącami oridan na  dwupłatowcu typu wy- 
śełgowcgo wzniósł się do wysokości 3,280 metr., w 
zeszłym tygodniu tenże lotnik przebywał w powie- 
trzu, nie lądując ani razu, rr godz. 55 min. 


Wioślarstwo. 


s W ubiegłą niedzielę rozegrany został cham- 
pionat m. Moskwy na scoblingach o puhar honoro 
wy imienia zmarłego komandora Achszdarumowa. 

Zwyciężył M. Swiesznikow przebywając 2 
wiorsty pod wodę w 8 minut 45 sekund. Drugim o 
9 sekund później był Glinka. 


Pływamie. 

Championat m. Paryża dla amatorów na prze- 
strzeni 7iu kilometr. od mostu Austerlitz do mostu 
Aleksandra lil-ga zdobył holender Ooms w t go- 
dzinę 58 minut, czwartą była 12-letnia Julcia Curé 
w 2 godziny 8 minut. Uczestniczyło 32 osoby. 


Cyklostyka. 


W ubiegłą niedzielę zakończony został okrę- 
żny trancuski bieg na rowerach, składający się z 
15'u etapów, 

Zwyciężył francuz Garrigo, przebywając 
przestrzeń 5,344 kilometrów w 195 godzin 37 min., 
robiąc średnio po 27 kilom. 322 m. na godzihę. 

Cała przestrzeń podzielona była na 15 stacyi 
(etapów). Dziennie wolno było przebyć tylko 1 €- 
tap. Z pomiędzy 89 ciu: współzawodników, którzy 
wyruszyli od startu, przybyło do mety zaledwić 
29-ciu. Nagrody wynosiiy okoła 30. tysięcy fran- 
ków, z tej sumy Garrigou otyzymał 7,6%, 2 gi zwy- 
cięzca Duloc 4,800 fr., 3-c1 Georget 3,000 fr. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Ze statystyki cukrownictwa. 


Z ostatniego numeru „Wiestnika Finansów" 
czerpiemy kilka cyfr dotyczących statystyki cukro- 
wnictwa w państwie za czas od d. I września 191o 
roku do d. I czerwca TOII r. 

„ W okresie tym było w państwie piaskowni i 
rafineryi ogółem 275, z czego przeszło połowa 


A k i a: A rzypada na rejon południowa-zachodni. Najwięcej 
Rewizya zbliża się ku końcowi. Stwier- <irowih posiada berni kijowska -bo aż aw. 
dzono jakoby, że w czasie pobytu w  Wilnie|lej idą gub podolska—5t, charkowska—-28, kurska— 


ks. biskupa br. Roppa pomijane były przepi- 
sy, ustanowione dla przechodzenia prawosław- 
nych na katolicyzm. 

Działy—pieniężny i rachunkowy, zdąniem 
rewidenta, prowadzone były niedokładne. Prócz 


ar, warszawska—18; wołyńska — 15, lubelska—13, 
połtawska — 8, płocka —- 7, woroneska—6, tambo- 
wska—5, kaliska—4, kielecka, radomska, tulska, or- 
łowska, chersonska -po 2; siediecka, piotrkowska, 
łomżyńska, bęsarabska i obw, syr.-daryjski—po 1. 
Według iejonów przypada na rejon połu- 


tego wykryte wiele drobnych uchybień, które Kaan hane o A: WTA 
F ę Ę pex. > = ni—1I6. 
rzekomo wogółe wskazują na nie dość ścisłe E cukra w okresic 


sprawozdawczym wy- 
nosiła w całem państwie: kryształu —69,750,283 pud. 
i rafinady—i4,524,817 pud. ogółem więc—84,275.0g0 
pudów. 

Przytem na d. I Czerwca Igrr r. stan zapa- 
sów cukru był taki: cukru wolnego —8,709,570 pud., 
zapasy wolncgor=24,971,212 pud, i zapasu nietykal 
n€80—7,9031478 PUdÓW 


i dokładne prowadzenie spraw biurowych w 
konsystorzu. | 

— Polska kandydatura nad Renem. Z 
Dasseldorfu donoszą, że na wiecu polskim, od- 
bytym tam, uchwalono wystąpić z własnym 
kandydatem przy uzupełniającym wyborze do 
parlamentu, 

Kandydatem będzie senior 
Józef Chociszewski z Gnięzna. 

— Zafantowany aeroplan., We wsi Moskale w 
powiecie brzezińskim komisarz sądowy na mocy 
wyroku sądowego zajął i opieczętował olbrzymi 
aeróplan słynnyćh lotników braci Chlebowskich. 
Aeroplan, posiadający motor o sile 30 koni, war 
tosci kilku tysięcy rubli, ocenił pełnomocnik wie- 
rzycieli na 60 rubli. 


KE PEPE prawe 
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(Od korespondentów własnych i Ag. Petersb.) 


Wybory do ziemstwa. 


„Czerkasy (Wł) Na wczorajszem zgroma 
zeniu wyborczem kuryi rosyjskiej pow. czer- 
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W. Albranda, trzech hrabiów Bobrinskich, mię- 
dzy nimi posła do Dumy Państwowej, A. I- 
waszczenkę, Jentcza, Koziuna, kupca Kudriaw- 
cewa, prezesa zjazdu mirowych pośredników 
Starodubcewa, Nowackiego, A. Oryszaka, Pa- 
wlenkę Skatycza, rejenta Pawłuszenkę, W.-Sa- 


chnowskiego, Telisowa, G. Demczenkę, duch. 
Tomkiewicza, ks, Trubeckiego. Przedstawicieli 
I zjazdu Bezsmolnego, Bosego, Grygorjewa, 


Skorodida, Szewczenkę i przedstawiciela II zja- 
zdu-Szkodenkę. 
Rokowania francusko-niemieckie. 


Paryż (AP). „Matin“ pisze: „Rokowania 
fcancusko-niemieckie mają przebieg pomyślny. 


Mówić o konłerencyi międzynarodowej jest 
rzeczą bezpożyteczną. Niektóre części ugody 
powinny być przyjęte przez mocarstwa, które 


podpisały akty w Algeciras*. Wbrew powyż- 
szemu „Journal* pisze: „Rokowania ńieznacznie 
posunęły się naprzód. Różnica pomiędzy propo 
zycyami francuskiemi a pretensyami niemiec- 
kiemi jest bardzo wielka*. 

Berlin (AP). W kołach poinformowanych 
nazywają wymysłem alarmujące wiadomości o 
niepomyślnym przebiegu rokowań francusko- 
niemieckich i o  przesileniu ministeryalnem; 
jednak nie przeczą, że w rokowaniach była 
chwila krytyczna. Obecnie niema żadnych pod- 
staw do obaw. 

Berlin (WŁ). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ogłosiło komunikat, w którym wyja- 
śnia, iż zapatrywania Cambona i Kiderlen 
Wachtera co do punktów zasadniczych są zbli- 
żone. Wypracowanie poszczególnych punktów 
wymaga szczegółowego badania, czem obie 
strony są obecaie zajęte. Komunikat uspokoił 
podnieconą opinię społeczną, Pogłoskę o zer- 
waniu rokowań przypisać należy kołom staro- 
niemieckim, przeciwnym  teraźniejszej polityce 
marokańskiej. 


Zgon rzeżbfarza. 
Berlin (WŁ). Zmarł znany rzeżbiarz Begas. 


Na Bałkanach. 


Getynia (Wł) Na skutek nalegania amba- 
sadora rosyjskiego, który zagroził królowi Mi- 
kołajowi pozbawieniem Czarnogóry pomocy ze 
strony Rosyi, król uwolnił ministra wojny 
Martinowicza domagającego się winieszania się do 
spraw albańskich. 

Konstantynopol (Wi.) Młodoturecka ga- 
zeta „Ileri“ pisze, że pożary w  Konstantyno- 
polu zostały spowodowane przez podpalenie i 
że jest to prawdopodobnie dzieło Rosyi. 

Monastyr (AP). Trwożliwy nastrój w wi- 
lajecie potęgują morderstwą i gwałty, dokony- 
wane nad ludnością chrześcijańską. Wrzenie 
wśród albańczyków wzrasta. D. 18-go lipca w 
pobliżu Kochi podczas starcia oddziału albań- 
skę-greckiego z wojskiem  tureckiem zabi- 
tych zostało 6 albańczyków, w tej liczbie 
chrześcijan. Na miejsce starcia wysłano działa. 


Z 


Aresztowanie. 


Czerniówce (AP). Aresztowany został pod- 
dany francuski, publicysta hr. du-Mailla, ktory 
przyjechał dla studgów nad bytem rusinów 
w Galicyi i na Bukowinie. Hrabiego przetrzy- 
mano w areszcie dobę, a następnie odstawiono 
go etapem do granicy niemieckiej, zabraniając 
mu przebywania w obrębie Austro-Węgier pod 
karą dwumiesięcznego więzienia. Aresztowany 
również został student Demkow, który odwie- 
dzał du-Mailla. 


Z Persyi. 


Teheran (AP). Minister poczt i telegrafów 
Dabir-ul-Mulk. który zbiegł z Teheranu, przy- 
słał z drogi do Europy prośbę o dymisyę. 

Teheran (AP). Na mocy podejrzenia o 
stosunki z Salar-ud-Daoulehem uwolniony zo- 
stał z urzędu wiceminister skarbu Moazed-ul- 
Mulk, umiarkowany, b. póseł od Kermanszzchu, 
sekretarz mędżylisu. Na jego miejsce mianowa- 
ny został demokrata Amid-ul-Chu-Kema. 

Londyn (Wł.) Rząd angielski polecił ma- 
jórowi Stokes, Który dokonywa  reorganizaeyi 
żandarmeryi perskiej, by wystąpił z armii an- 
gielskiej. 

Teheran (AP.) Ze źródeł wiarogodnych 
komunikują, iż przed kilku dniami w Meszche- 
dzie 3,000 niezadowolonych z obecnego ustro- 
ju państwowego persów z musztechidem Sadżi- 
Ibrahinmem na czele zażądało zniesienia nowych 
instytucyi rządowych. Dowodzący wojskami o- 
toczył buntowników. Wynikła strzelanina, pod- 
czas której kilka kul wpadło do oddziału ban- 
ku zaliczkowo-dyskontowego w Persyi. Na sku- 
tek nalegań konsula rosyjskiego wojska zostały 
cofnięte. Porządek został przywrócony. 


Protest. 


Wiedeń (AP). „Neue Freje Presse" komu- 
nikuje, iż liberalny komitet perski w Konstan- 
tynopolu zwrócił się do parlamentu austryackie- 
go z odezwą następującej treści: „Zwracamy 
waszą humanitarną uwagę na intrygi rządu 
rosyjskiego w Persyi i błagamy narody cywili- 
zowane, by położyły kres drakońskiej działalno- 
ści despotycznej Rosyi w Persyi*. 

Berlin (AP). Liberalny komitet perski 
w Konstantynopolu zakomunikował gazetom 
berlińskim teksf odezwy do parlamentu nie- 
mieckiego, wyrażającego nader energiczny pro- 
test przeciwko działalności rządu rosyjskiego 
w Persyi i prośbę o położenie kresu tej dzia- 
łalności. 

Teheran (Wł.). Przywódcy partyi liberal- 
nych przesłali parlamentom mocarstw protest 
przeciwko wtrącaniu się Rosyi do wewnętrz- 
nych spraw Persyi. 

Nowe doki. 

Londyn (AP). Zarząd portu przystąpi 
wkrótce do budowy nowych doków londyń- 
skich kosztem 2 mil. funtów sterlingów. 

0 wyspy Taiti. 

Melbourn (AP). Jedno z pism komunikuje, 
że Niemcy nabyły należące do Francyi wyspy 
Taiti i żąda od komisarza stanów australijskich 


w Londyńie, by założył protest przeciwko od- 
stąpieniu Niemcom wysp. * 


Przybycie królą bałgarskiego. 
Karlsbad (AP). Przybył tutaj incognito 


w celu przeprowadzenia kuracyi król Ferdy- 
nand. , 


Odłożona wizyta. 

" Londyn (Wł.). Projektowaną we wrześniu 
wizytę następcy tronu angielskiego w Berlinie 
odłożono do raku przyszłego. 

Powrót cssarza Wilhelma. 


Berlin (Wł.). Z powodu chotoby cesarzo 
wej, cesarz Wilhelm wraca na kilka dni do 


kaskiego wybrano na radnych ziemskich pp. Į Berlina. 


Różne 


Konstantynopol (AP). Doktorzy skonsta- 
towali, że Mandulsztam nie ma połamanych 
kości. 

Władywostok (AP). Krążowniki francus- 
kie wypłynęły do de Castri. 

Mukden (AP). Po porozumieniu z naczęj. 
nikiem chińskiej kolei wschodniej, w sierpniu 
projektowane jest wysłanie do Charbina 20 
młodych chińczyków, którzy mają wstąpić do 
kolejowej szkoły handlowej. 

Ryga (AP). Podczas rozkopywania kurha- 
nu w majątku Wielikołuc znaleziono szkielety 
i uzbrojenie wojowników z VIII-go wieku. 

Kostroma (AP). Rozpoczęto budowę szpi- 
tala „Czerwonego Kszyża*. 

Odesa (AP) De portu przybyła eskadra 
czarnomorska, składająca się z 4 pancerników 
i 1-go krążownika. 

Białogród (AP). Organizator ekskursyi 
serbskiej dr. Iwkowicz wyjechał do Odesy w 
celu opracowania programu ehskursyi. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Kongres urzędników kolejowych. 


Paryż (AP). Kongres urzędników kolejo- 
wych większością 262 głosów przeciwxo 26 po- 
tępił sabotage. 


Sąd rozjemczy. 
Waszyngton (AP). Północno Amerykań- 


skie Stany Zjednoczone podpisały traktaty z 
Anglią i Francyą w sprawie sądu rozjemczego. 


Rewolucya w Haiti. 


Port-au Prince (AP). Powstańcy zajęli 
miasto. 40 osób zostało zabitych podczas roz- 


ruchów. ! 


W sprawie uwolnienia profesorów. 


Petersburg (Wł). Dyrektor żeńskiego inz 
stytutu medycznego Kadjan zwrócił się do mi- 
nistra oświaty Kasso z wyjaśnieniem, w którem 
wykazuje, iż wskazane urzędownie motywy u- 
wolnienia profesorów instytutu nie odpowiadają 
rzeczy wistości. 

Petersburg (Wł.). Należąęy do prawicy 
profesorowie instytutu medycznego zamierzali 
wszcząć starania u ministra oświaty Kasso o 
nieusuwanie profesorów instytutu, wobec jednak 
braku, z obawy narażenia się, ochotnika na de- 
legata do ministra, zamiar powyższy nie doszedł 
do skutku. 

Petersburg (Wł.). Dyrektor instytutu Ka- 
djan wzywa telegraficznie do Petersburga człon- 
ków rady profesorskiej. 


Zjazd archeologiczny. 


(Telegram specyalny). 
Buenos-Ayres.—Usposobienie z pszenicą mo- 
cne, z kukurydzą małoożywione, widoki na urodza. 
pszenicy i siemienia lnianego wszędzie doskonałej 
W niektórych okolicach daje się mczawać brak. 
deszczu. 
Berlin.—Usposobienie mocne. Pszenica na 


Nowogród (AD). Kurator okręgu nauko- 
wego otworzył 15 zjazd archeologiczny. Pre- 
zesem zjazdu obrana została hr. Uwarowa. W 
zjeździe biorą udział uczeni zagraniczni. Utwo- 
rzono 9 sekcyi 


Pożar. 


Homel (AP). W osadzie w pobliżu Cze- 
czerska wybuchł pożar, który ogarnął wkrótce 
cale miasto. W Czeczersku spłonęło kHkadzie- 
siąt domów. Straty znaczne. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (WŁ). Zaprzeczono pogłoskom 
o rzekomem wystawieniu przez kadetów kan- 
dydatur Manuiłowa i Astrowa na posłów do 
Dumy Państwowej. 


Tajny okólnik. 


Petersburg (Wł). „Riecz* zamieszcza taj- 
ny okólnik naczelnika kolei Mikołajowskiej Iwa- 
nowskiego, w którym ten ostatni nalega, by 
do służby kolejowej nie przyjmowano osób po- 
chodzenia nierosyjskiego oraz poleca wydalać 
osoby, które już zostały przyjęte, grożąc w ra- 
zie niespełnienia rozkazu surowemi karami. 


Losy posłów do 2-ej Dumy. 
Petersburg (Wł.). Byli posłowie do dru- 
giej Dumy s. d. po ukończeniu katorgi zostali 
wysłani na osiedlenie do najgorszych powiatów. 


W sprawie ułaskawienia Rejnbota. 

Petersburg (Wł.). „Swiet“ pisze, że ułas- 
kawienie Rejnbota i Korotkiego 
złagodzeniem ich losu, nie jest jednak zupełnem 
ich uniewinnieniem. Rejabot i Korotkij pozo- 


staną zawsze winnymi w oczach społeczeństwa. i 


Pobyt ministra komunikacyi. 


Ekaterynburg (AP). Przybyły tutaj mini- 
ster komunikacyi Ruchłow zwiedził budujący 
się dworzec, warsztaty kolejowe i miasto. Ra- 
da miejska zwróciła się do ministra z prośbą 
o utworzenie w mieście zarządu kolei zachodnio- 
syberyjskiej i o przeniesienie warsztatów kolei 
permskiej z centrum miasta na przedmieście. 
Minister wyraził swą zgodę na przeniesienie 
warsztatów. Sprawa utworzenia zarządu kolei 
zach.-syberyjskiej zdecydowana zostanie po 
zwiedzeniu Omska, Czelabińska i Nowomikoła- 
jewska, które to miasta zwróciły się do mini- 
strą z identycznemi prośbami. 

Ekaterynburg (AP). Delegacya'" m. Sza- 
dryńska wyraziła ministrowi wdzięczność za 
wydanie rozporządzenia rozpoczęcia budowy 
linii kolejowej „Sinarskaja-Szadryńsk* i prosiła 
ministra o przyjęcie godności honorowego oby- 
watela m. Szadryńska. 

Ekaterynburg (AP) Delegacya m. Turyń- 
ska, zwróciła się do ministra z prośbą o prze- 
prowadzenie kolei tawdińskiej w pobliżu mia- 
sta. Delegaci miasteczek Kurtamysza i Zwieri- 
nogołowska pow. czelabińskiego prosilio prze- 
dłużenie linii Sinarskaja-Szadryńsk w kierunku 
Miszkina, Kurtamysza, Zwierinogołowska i At- 
basaru. Minister przyrzekł zbadać tę sprawę. 
O g. 12-ej w południe minister odjechał do 
Czelabińska. 


Prasa rosyjska wobec sytuacyi w Persył. 


Petersburg (Wł.). Uważając, że przez no- 
minacyę majora Stokesa, któremu została po- 
wierzona reorganizącya żandarmeryi perskiej, 
Anglia pogwałciła traktat z r. 1907, „Ziemsz- 
czyna* twierdzi, że Rosya ma obecnie rozwią- 
zane ręce i żąda poparcia eks-szacha. 

Petersburg ,Wł.). „Nowoje Wrem.* dora- 
dza Anglii, by dla uniknięcia nieporozumień za- 
broniła Stokesowi brania udziału w zamieszkach 
perskich. 

Petersburg (Wł.). „Nowoje Wremia* do- 
wodzi, że szach ma wszelkie widoki powodze- 
nia. Ma on po swojej stronie liczeoną przewa- 
gę i sympatyę ludności. (Gazeta zaleca $zacho- 
wi ostrożność, by nie padł z ręki fanatyka. 


Z lotnictwa. 


Petersburg (W1). Stan zdrowia Utoczkina 
pogorszył się. Zastrzyknięto mu morfinę. 


W sprawie zabójstwa wiceprokuratora. 


Petersburg (Wł.). Zamordowany wicepro- 
kurator Skopinskij, współpracownik „Ziemsz- 
czyny*, miał przy sobie rozkaz ministra spra- 
wiedliwości Szczegłowitowa, nakazujący doko- 
nanie rewizyi kolonii dła małoletnich. 


Pógłoski. 


Petersburg (Wł). Według pogłosek, ska- 
sowany zostanie urząd finlandzkiego sekreta- 
rza stanu. 


Wyścig samochodów. 


Smoleńsk (AP). Dn. 20 o 9-ej wieczorem 
przybyło 13 samochodów moskiewskiego T-wa 
automobilistów, które zrobiły 465 wiorst w cią- 
gu Ir godz. 50 min. Jutro © godz. 5 ej zrana 
samochody wyjeżdżają do Pskowa. 


Goście serbscy. 


Odesa (AP). Przy końcu lipea przybywa 
na wystawę 550 serbów, w tej liczbie przed- 
stawiciele wszystkich sfar społeczeństwa. 


jest jedynie 


błizki termin æo mar; na dalszy termin 2024; żyto 
na blizki termin 16gı/ na dalszy 165%: mar; ję 
czmień na bliższy termin 168 mar., na dalszy 168 
marek. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 22-ge lipca 1g1x B. 


Berlin, Wypłaty na Petersburg śp. 216.65 
kup. 216.60 
Kurs weksilowy na Petersburg na 8 dni ---— 


4Vs8/, pożyczka x905 r. : : . 100.40 
4'/, renta państwowa 1894 r. i — 
Rosyj. bil kredyt. roo rb. . 3 . 21655 
Dyskonto prywatne à k 23,07 
Usposobienie trwałe. 

Paryż.—Wypiaty na Petersburg: 
Cena najniższa x , «66.25 
Cena najwyższa . 268 25 
4*/, renta państwowa 1894 r. —, 
fr; pałycrke 1g69 t.. © 100 50 
5%, pożyczka rosyjska Igoć r. . 104 20 
Dyskonte prywatne â à A . alga 
Uspósobienie mocne. 

Londyn.— 5”, póżyćzka rożyjżka 1906 f. . 1038/4. 


«tv jy pożyczka rosyjska zgog r. bez kup. 99°14 
Usposobienie mocniejsze. 
Ameterdam —5'/, pożyczka rosyjska 1goć r. 
41/s8/, pożyczka rosyjska xrgog r. 
Wiedeń.—5% pożyczka rosyjske 1906 r. 


ROZMAITOSCI. 


Wojna z muchami, rozpoczęta w Ameryce, 
doprowadziła podobno do bardzo pomyślnych re- 
zultatów. Pomimo, że trwa ona właściwie bd 
trzech miesięcy, lekarze skonstatowali już znaczne 
zmniejszenie się chorób zakaźnych, zwłaszeza u dzie- 
ci. Tymi dhiami odbywało się w Chicago rezda- 
wanie nagród tym, którzy najwięcej much zabili, 
Owóż pierwszą nagredę otrzymał dwunastoletni 
dhłopczyk Bousquet, który przedłożył r milion zz9 
tysięcy much zabitych, a wszystkie muchy zabite, 
stkhwione do konkursu, wzięte razem, stanowiły dkie- 
sięé dużych beczek. 

W celu zachęcenia publiczności do tępienia 
much, malarze amerykańscy potworzyli mnóstwe 
obrazków,  przedstawiających szkodliwość tych 
owadów i obrazki te porozmieszezano wszędzie w 
miejscach publiczaych. Więc naprzykład na je 
dnym takim obrazku przedstawłona jest mucha, jak 
staje na ciastku w cukierni i zaczyna czyścić swoje 
łapki, więc z tych łapek zrzuca trochę błota, Które 
zabrała z ulicy lecąc do cukierni; to błoto zostaje 
na ciastku; wtem ktoś dochodzi do stołu, bierze 
ciastko i zjada smacznie. Na innym znów obrazku 


jest przedstawiona mucha, jak roznosi mikroby 


szkarłatyny. Obrazki te ogromnie się przyezyniły 
do zachęcenia ludzi do tępienia much. A Chicago 
pyszni się teraz, że jest jedynem miastem w Ame- 
ryce, w Którem w kuchniach restauracyjnych niema 
ani jedąej muchy. Tymi dniami przedsięwzięto re- 
wizye wszystkich restauracyi i otrzymano wspania- 
ły rezultat. Temperatura wynosiła 3b stopni w 
cieniu, a w restauracyach chieagoskieh nie było 
much wcale. 

„Duch” na leltnisku. W jednej miejscowości 
letniczej w Finlandyi bogaty kupiec T. zajmuje o- 
sobną willę. 

Wśród ludności miasteczkowej oddawns cho- 
dziły pogłoski, że w domu p. T. „nie wszystko jest 
dobrze" i że w willi mieszka jakiś duch. Wielu 
dowodziło, że sami widzieli jakąś dziwną białą fi- 
gurę, spacerującą na dachu lub nieruchomo stojącą 
w orwartem oknie. 

Kiedy doniesiono o tem kupcowi, ten posta- 
nowił osobiście w nocy wyśledzić „ducha“, jednak 
kilka nieprzespanych noey nie dało żadnego re- 
zultatu. 

Po kilku dniach T. nagle został rozbudzony 
przez służbę, która oświadczyła z przerażeniem, że 
po górnym balkonie „coś chodzi“... Kupiec chwy- 
cił naprędce rewolwer i wyszedł do ogrodu. Ku 
wielkiemu przerażeniu kupca i służby na powierzch- 
ni poręczy balkonowej stała spokojnie i nierucho 
mo, jakby na równej podłodze, jakaś biała postać... 

Drżąc z bojażni, kupiec okrzyknął tajemniczą 
figurę. Odpowiedzi nie było żadnej. Wówczas T. 
wystrzelił dwukrotnie z rewolweru. Biała postać 
zachwiała się i z lekkim krzykiem upadła na dół. 

Po dokładnem obejrzenia „ducha* kupiec z 
rozpaczą przekonał się, że był to jego... 16 letni 
sieatrzeniec. Chłopiec był lunatykiem i w nocy 
ehodził po dachach. Kula rewolwerowa nie trafiła 
chłopca, lecz obudzony wystrzałem ze swega nie- 
normalsego położenia, młodzieniec upadł i mocno 


się poturbował. 


Reforma odzieży męskiej. Powstał projekt 


zreformowania odzieży meskiej. Zwolenniey refor- 


mają na eelu nie stwerzenie jakiejś nowej, €- 


na 

FE wnej mody, lecz przekształcenie obecnego, Co- 

-|dziennego abioru męskiego w Sposób zgodny z wy- 
maganiami hygieny, wygody i 

spodnie, 2 

niewygodnych i niehygienicznych szelek i pasów), 


estetyki. Krótkie 
rzypinane do Katalzełki (celem usunięcia 
skasowanie niehygienicznej bielizny krochmalonej, 
obszerne ubranie zwierzchnie z niedługiemi ręka- 
wami — oto główne rysy ubrania reformowanego, 
odpowiedniego do każdej pory, do sportów i prze- 
chadzki. 

Biblioteka dla ślepych. W piśmie „Revue 
des Bibliothèques et Archives de Belgiquc" znaj- 
duje się opis niezwykłej w swym rodzaju bibloteki, 
utrzymywanej staraniem „Association Valentin 
Hauy". Towarzystwo to, nosząśe nazwę od swego 
założyciela, otworzyło w Paryżu biblietekę dla śle- 
pych, Mczącą około 25,0 0 tomów; tak dzicła tc, 
jakoteż i katalogi, kartki i t. d- są pisane systemem 
raille'a, wypukłemi literami. Ruch w bibliotece 
est znaczny; ślepcy nietylko czytają na miejscu, 
lecz i wypożyezają książki do domów, przyczem 
zarząd biblioteki wysyła również dzieła ne prowin 
cyę. Znaczną trudność w przesyłkach stanowi zna- 
czna objętość książek, gdyż jeden zeszyt zwykłego 
druku, w wydaniach dla siepców dochodzi do obję- 
tości 8 do ra zeszytów. Niezwykła bibloteka po- 
wstała z ofiarneśi publicznej; w pracy nad jej ro- 
zwojem bierze udział w największej części grono 
pań i panienek z najwyżsrego towarzystwa parys- 
kiego, które przepisują dajeła na alfabet dla śle- 
pych. 


Osłatnie 2 dni 


we wszystkich oddziałach: bławatnych 


kapeluszy, 


Plac Ratuszowy. 
Telefon 12-47. 


galanteryii t. d. 


MAGAZYNU 
B. Karantbaywela 


Rabat do 50", 


Dz LERN N I 


1:00 


1e d d 7 y Kultywatory sprężynowe 


i sukna, konfekcyi, 


Rabat powyższy udzielamy tylko przy kupnie za gotówkę, 


Opuścił prasę zeszyt VI-ty 
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„dziejów Porozdiorówych Lilwy 1 Rust 


nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro- 


TREŚĆ: dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, 
Dzieje insurelcyi Kościuszkowskicj na Litwie | generał polski. — Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
i Rusi, rodowcj Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen- 


tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — 


ARKA 


K 


L ZDROJEWSKIiK GRABOWSKI 


w KIJOWIE 


3307 | 


VENTZKIEGO 


Kultywatory Ventzkiego pozyskały w ostataich czasach olbrzymią 
popuiarnošc, jako narzędzia bardzo praktyczne, w robocie lekkie i spore, 
a przytem niezwykle mocne i wytrzymałe. Całe narzędzie zbudowane 
ze stali, zęby zaš wyrobione z nailepszej hartowanej w oleju stali sprę- 
żynowej, niczwyk” e elastyczne. Ta właśnie, niedościgniona w innych kul- 
tywatorach, elastyczność sprężyn powo luje, że kultywatory VWentzkiego, 
jak to ścisłe dyna'nomctryczne pomiary wykazały, najmniej siły pociągo- 
wej zużywają. 


Kultywator ©) ilu 


Wsparty Szerok. robocza Robi dzien. Waży CENA 


Nowość! Uniwersalny kultywator VENTZKIFG0. 
Nowe łapy Ventzkiego % *ie'rams Pieire 5 
ua. Kartoflarka Cegielskiego „Aleksandrya” 


nowa 
na tegorocznej wystawie w Cassel (Niemcy) była uznana za najlepszą. 


„SPORT“ 


Poleca w m 
kim wyborze 
najlepszych zagranicznych fabryk, 
współzawodnictwa. 
odzież nieprzemakalna, 


obuwie myśl 


Stasfurckie sole potasowe 


We Kali 


roślinom również niezbędne, jak kwas fosforowy (toimasówka, su- 


(ANGIELSKIE CENTROFUGI 


DO MLEKA 


R. A. LISTER & Co. Lid. 


Mając możność porównania centrofug 
rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 
się, że centrolugi Listera wybitnie 


Uwadze Pp. Myśliwy 


2 


190 
preen 


odznaczają się: 


Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 


Najlżejszym ruchem. 


Elegancyą wykończenia. 


zdolności 


marki zębach na Stop - cali morgów funtów Rb. K. Przy równej z najlepszemi 
FCS 7 7 3 kołach 3 z” 6 260 41.— odtłuszczania. 
HOSA 9 38 1 s S, 4 gror SER WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL 
Wet 3 4 5 3 10 390 62.50 > 7 
RGÓWR 7 4 M w ORR 6 290 44, — TÓW. AKC. 
TCSŚV 9 9 i " y 4 8 342 SSI 2y 2 
TON Æ 1 i s 5 U 10 4153 65 50 
Na lżejsze ziemies in 
EG F 7 3 " 7 e o 245 39:- 
tej a | ' r Ba o r KIJÓW, KRESZCZATYK H 2 ke Grand Hotelu, 
DEW 7 7 I 3 s: A 283 Has 
TCV 49 $ = JĄ 330 51.50 


| Nowootwarty belgijski ma 
ch! ——  |JAZYN Por —— 
Kijów; 2684 
Kreszczatyk 45; 
wszyst- 
Broń myśliwską i Rewolwery “ig 
najnowszych sysiemów Ceny bez 
Przybory do rybołówstwa, gimnastyki, zabawy 


iwskie etc. Specyalność! przygo- 


towanie naboi z prochu czarnego i bezdymnego. Cenniki wysyła się gratis. 


a a era 
Biuro Techniczne „Gudronić| 


ILUSTRACYE I PORTRETY: Fe f ; : - , perfosfat i azot (saletra chilijska). ZS 
Len f A 3 Pieczęć i GE podskarb. wielk. litewskiego Tylko zupełne unawożenie wszystkimi trzema środkami za- L. SZCZEPANOWSKIEGO, Kijów, 
Jan Cskiecka, strażnik polny W. Ks. Litewskie- | Michała Ogińskiego. — Gencrał Tomasz Wawrzec- bezpiecza najwyższy plon bez wycieńczenia roli. Prorezna 3. i 
0, — Plac ratuszowy w Wilnie na ątk |.-4 rz rski i i i x Wykonywa roboty: wytępia szaszle i drzewny grzybek +merulius $ 
Ao : y £ a PSRP 3 k Jan Chrzanowski, AE" Teca lik ariy Stasfurckie sole potasowe: lacrimans} w budynkach, zabezpiecza takowe od wilgoci, urządza 
XIX w. — Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- | litewskiej. — Ne „Gazety Narodowej* z lipca - m | różne wentylacye. Za skuteczność każdej z tych robót mp 
bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 1794 roku. KAINIT zawiera 12,4°/ czystego potaszu. raz na zawsze. 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz z opłatą na 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 


mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Kreszczatyk Ne 38, oraz wszystkie 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


| RE | 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


LE 


2 rb. dla prenumeratorów 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


Cena: 


NR" ĖS ja | EEN 


| K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 

GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Krsszczatyk 38. 


„Dziennika Kijowskiego 


zi e nn oS 


e=] 


Drukarnia Polska 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


BRORZOSRZESZESRE 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze ozolonkiior- 
mamenty oraz Spe: 
oyalne maszyny. __ 


0623988 12098888 
MADE R 


Ceny umiarkowane. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [IO ZARLID DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW — 
©0806 


185 


TYGODNIK EZ 


„Lud Boży” 


Popularna Pismo Tygodniowa — Narodowe i Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: . 


Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
Ill. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „kud Boży” wysyła się na 
żądanie darmo. ajlepszym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlehodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Bozy'. W każdym polskim domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien czytać 

„Lud Boży“. 390 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— Półrocznie . 


Adres Redakcyi I Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


Wyłączny przedstawiciel 


„ | A. Prokupek 


w Kijowie 


ul. Bezakowska w pobliżu *dwor- 
ca kolejowego poleca ze składu 
znakomite: 


Orvginaine łyżeczkowe siewni- 
ki Melichara. Młocarnie ręcz- 
ne, konne, do oczyszczania ziar- 
na, do koniczyny konne tarki, 
wialnie i zmijki talerzyko- 
we oraz brony. Kultywatory 
i pługi. Wirówki szwedzkie bez 
wstawek i gumek. Szwedzkie 
motory naftowe „Fenix”. 
Aparaty młyńskie, żarna, 
prasy olej., sieczkarnie. 


zniżonc, Warunki 
stępne. 


Ceny przy- 


3150 


H 1? Rz.-Kat. Tow. 
„Biuro pracy Dobr. Mała 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend, 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln, 
i wszelką służbę doinową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 


cy młodych katoliczek p, n. „Schro. 
nisko św. Jadwigi“. 12774 
Drukarnia 


SÓL POTASOWA >o'". 


' l W Południowo. Zachodnich gubernia 
SÓL POTASOWA ⁄0/, - 


nuawaxrająca sol potasowa 


4 klasowy Zakład Wychowawczy 


finieli jl(oene-Przesmyckiej 


w Warsrawie ul. Mazowiecka. 
Początek roku szkolnego 5-go września nowego stylu, cgzaminy 2 i 4-go 
września. (0bok programu ogólnie kształcącezo i zwraca się szczeg. uwa- 
gę na dokładną znajomość jęz. francuskiego, niemieckiego, angietskiego. 
Liczba pensycnarek ściśle ograniczona. 3294 


z 


wszystkich pozostałych po sezon 
Resztki w p 


Zródło radyoczynne 
Z r 
jców 


Kuchnia Lalrmanowska. 


po 


rya Tow. 


Nirustannie dążąca z postępen angielska fabry- 
ka RANSOMEJA skonstruowała na rok bieżący, oprócz 
znanej już u nas z najlepszej strony kartoflarki M II, 
na ciężkie ziemie, mowy typ kartofiarki, przezna- 
czony specyalnie do pracy na ziemiach lekkich. 

Dziś wice każdy ma możność nabycia kartoflarki naj- 


egzaminy dla nowowstępujących po 
sierpnia. Do klasy V-ej (l specyal 


Lekcye 4 go września. 


Najnowszy pożyteczny 


Ważny wynala- 
zek. Wodę, wino 
mleko i wszelkie- 
go rodzaju napo- 


2791] 


odpowicedniejszej w danych waru'tkach. 


je można gazo- 

wać domowym 

sposobem zapo- 

mocą ulepszone- 

go syfonu „PRA 

NA“. Otrzymuje 

się hygieniczny, 

wm, Wieży i 

TT ; przyje- 
Kto raz widział w pracy mnyna- 
pj. A- 

I 7 paratten 

niczbęd- 

| ny dla 
każdego 

a AŻ szczeg. w lecie, 

T CB tak dla mieszkań- 


ców miast, jak i 


letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce- 
na syfonu 3.50 i 
kapsul. (sparklets) 
tuzin 95 kop. Ża- 
miejscowym wysy „ 
łamy pocztą za za- 


budowane specyalnie dla naszego kraju, nie zawaha się 
stwierdzić, że są to pod każdym względem najdosko-= 
nalsze maszyny do sprzętu kartofli. 


Szczegółowe opisy wysyła na każde żądanie 
gratis i franco 3242 


Alfred Grodzki 


Warszawa, Senatorska 33. 


liczeniem. Sprzc- — 
daż hurtowa i deta 
liczna. Główne i wy 


łączne przedstawiciel 
stwo i Sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za- 
chodniego Magazyn 
gospodarskich wyro 
bów stalowych 


i Belgijskie wirówki orygin ginalne ) T: rd 
Nr 4. Tel. qm 
Z. kraju od 


Kupię majątek 2a o oco lies 


Opis i kopię planu proszę nadsyłać. 
Funduklejowska Ne 12 m. tt]. Z. 
323! 


Od 25 do 50 


tysięcy pod zastaw ziemskiego ma- 
jątku w kijowskiej lub podolskiej 
i wołyńskiej guberniach, w powia- 
tach graniczących z gub. kijowska, 
Zwracać się: poczta Bosy-Bród, F. 
Tłuchowski. Bez pośredników. 


„Mielotte'' 


500 


za pierwszorzędne zalety tech- 
niczne otrzymały 


500 


najwyższych 
7 


306g 
Na składzie trz . R AE 
ymamy Technik „modzie; pracowi 


ty, 4-roletnia praktyka w biurze i na 
budowlach, przeważnie fabrycznych, 
budował trzy cukrownie, kominy, 
obmurowanie kotłów i wszelkich sy 
stemów, betony etc. Poszukuje od- 


wszystkie przyrzady mle- 
czarskie. 
„ Cenniki, katalogi i broszury na żądanie 


najwyższych 


z powiedniej posady, mówi po polsku 
nagród. wysyła biuro agronomiczne Lnónienieckii Ole Hbr Teci 
niEsION, DAEN Kij.“ 3296 


d e © LJ 
3 4 : 5 pokojowe mieszkania 
3 l każdego czasu. Pañ- 
kowska Ne 6. 3330 
pe 2 sprzedam na Podolu 
Kijó ow; zk. Pp Ne 9. 3213 Majątki j Jamp. pow. 225 dz. i 290 
dz. separat, pod. gub. Broninowski. 
"mm Krasne. 3343 | 
Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. Wydawcy: 


= A ADR O a EE o a O Z a Z 


—— 


Kielecka 


Bliższych informacyi udziela Dyrekcya w Ojcowie. 
Hygienicznego, Krakowskie Przedmieście 66. 


uczniowie ze świadectwami 4 klas szkoły średniej. 


SĄ nie e ma 30H reprezentacji, f 


Nabvé można za pośrednictwem rolniczo: gospodarczych ` 
składów, Towarzystw i Ziemstw. è Don KOTLAROW R CZERNOGOŁOWKIN Krea 
l Kainit 12,47 « || Handlowy No 36. 
wyznacza od 25-go lipca 3361 


Wielką wyprzedaż 


ie towarów ze zniżką do 40.. 
ołowie ceny. 


Zakład leczniczy 


d kierunkiem D-ra Kozłowskiego. 


gub, 


otwarty od 1 kwietnia do 1 listopada. 


W Warszawie Kancela 
1828 


W 7-klas, szkole technicz. w Żyrardowie 


wakacyach rozpoczną się dnia 28-go 
nej) przyjmowani są bez egzaminu 
Programy na żądanie. 

3103 


2 olak umiejący do- 
Chłopiec Peze czytać Í Pia 
potrzebny do magazynu, Zwracac 
się osobiście do aptekarskiego ma- 
gazynu, Kreszczatyk Ne 23: 3290 


Kupuję nasiona 
buraków cukrowych 


urodzaju roro roku i starsze bez po- 
średników. Ofeity adresowac:. Pocz- 
ta Januszpol gub. wołyńskiej, wies 
Żerebki. Edmund Jachner. 3326 


Nauczyciela 45 5 gów” 


(4—7 kl. gimn» 
za 400 rb. rocznie poszukuję. Gra- 
nów, podolsk. gub. H. Leszczyński. 

3285 


1 POSZUKUJĘ 
Mam 10,000 rb. wspól 
handlowej, dającej dobry procent. 
Warunki adresować p. Toczyn uc 
kiego pow., wołyńskiej gub. W. Kra: 
jewski. 3327 


Tapicer i Dekoraior 


z Warszawy. 
Uprasza Sza- 


nowną Publiczność o robotę. Bibik. 
Bulwar 48 m. 3. Tapicer Głębocki. 
3352 


Hotel - Pensyonat 


Anny Wielhorykiej 


w Warszawie. 
Urządzony na wzór pierwszorzędnych 
zagranicznych. Winda. Elektryczność. 
Pokoje od r rubla. Kuchnia wybo- 
rowa. Jasna Me 4 róg Boduc- 


na. Telef. 33-90. 3356 
i 'dowa, polke, yt 
Inteligentna ien gospodarstwo 


wiejskie, przyjmie samodzielny za- 
rząd domem, opiekę nad osobą cho 
rą lub dziećmi. Tuterańska ir m. 6 
od za do 6. 3464 


Miody intelig. polak, z kilkoletnią 
praktyką, poszuk. pracy w banku 
Solidne refer. Łaskawe 
„Dz. Kijow." dla 

3-05 


lub biurze. 
ofertygdo Administr. 
ia HZ 


Nauczyciel 
w starszym wieku przyjmie posadę 
od sierpnia dla przygotowania lzieci 


do gimnazyum lub szkół realnych 
na rok przyszły. (prócz przedmio 
tów objętych programem, wykłada 


Języki obce. Może również przyjąc 
posadę do prowadzenia rachunko- 
wości rolniczej lub przemysłowe!. 
Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać: 
poczta Łuck gub. wołyńska, na ręce 
W-go p. Edm. Zielinskiego w Łucku, 
dom D-ra l'oczohuta 3363 


Jampol - Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 35S 

„ Wiadzimierz Biesiekiarski, 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


